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Uczestnicy wycieczki na Ukrainę 


PEŁNI UZNAN 


dla osiągnięć radzieckiej wsi 


znali, zwiedzając ukraińskie sta- 


WARSZAWA (PAP) — Na 
zebraniu sprawoźdaweżym w 'dn, | cje maszynowo - traktorowe, kot- 
5 bm., w ubocności Prezydenta |chozy, sowchozy, zakłady prze- 
Bioruta, Tv. |mysłowe, stacje selekcyjno-na- 
walskieg sienne, domy dziecka í inne. 

i przedstawicieli Rządu| Ob. Ponikowski, działacz lu- 
z premierem tow. Cyrankie dowy, zainteresował się Szcz? 
czem i wirepremierami taw. Min: | gólnie radziecką techniką rolni- 
cem i Korzyckim na czele, kil.|czą, kulturą rolną i nauką rolni- 
ku spośród uczestników wyciecz-|czą. Opowiadał on o wielk 
ki, która onegdaj wróciła do kra- strzeniach upraw zbożowych 
ju po dłuższym pobycie na Ukrai |i roślin okopowych, które można 
nie Radzieckiej, opowiedziało o | porównać do falnjących wód o- 
swoich wrażeniach, jakich do- |gromnych jezior, „Jak wzrokiem 


sięgnąć — mówił ob. Ponikowski 
Dymitiow — wzorem 


DOM 


um. — Każdy z kołchoźników u- 
waża za punkt honoru pilnować, 
aby na jego odcinku nie było ani 
jednego chwastu'* 

Ob. Ponikowski zakończył swo 
je przemówienie charakterystycz 
nym porównanim: „U nas chlo- 
pi niosą ziarno siewne do księ- 
dza, aby ten je pobłogosławił 1 
uważają, że przez to osiągną 
większe plony — ludzie radzisc- 
cy tego nie czynią, Tam z poino- 
cą nauki kołchożnicy sami zmu: 
szają naturę, aby im dawała co- 
raz lepsze plony*'. 

Ob. Kurzawa — przewodniczą- 
ey Komitetu organizacyjnego 
spółdzielni produkcyjnej we wsi 


— wszędzie łany zbóż, które da- 
leko na horyzoncie łączą się z 
dla jugosłowiańskich 
natrśotów 


błękitem nieba'*, 
„Na polach radzieckich kol- 
chozów nie ma wcale chwastów 
bowanym przy 
Jugosławii. Robotnicy jugosto- 
wiańscy znali dobrze tow, Dymi- 


— podkreślił z naciskiem mów- 
trown. jeszeże z czasów, gdy pr 


wadził niengiętą walkę z szów. 
nistami wielkobułgarskimi i wiel 
koserbskimi, O tym, jak komu: 
niści jugosławigńsey kochali i 
cenili Dymitrowa, niech świad- 


przeciw 
szczególnie silnie dający się od- 
czuć na uniwersytecio belgradz- 
kim, grupa studentów wyjechała 
do Sofii, by odwiedzić dom i r 
dzinę Dymitrowa. 

Z podróży tej wrócili oni pod. 
niesteni na duchu, zwłaszcza po 
srotkaniu z matkę Dymitrowa, 
która opowiadała im o swarm 
bohąterskim synie io jego walce, 

Kiedy Dymitrow przybył w 
listopadzie 1947 roku do Jugo- 
sławii dla podpisania umowy ol 
grzyjaźni i pomocy wzajemnej, 
ly mu nie: 
nwykle serdeczne i gorące przy 
jęcie. 

Już wówczas Tito i jego oto- 
czonio rozpoczęli zamaskowanąj 


ś 


starając się poderwać jego nut 
rytet i popularność i pomnie 
yć jego zasługi dla ruchu 1u- 
hotniczego. Nie była to tylko 
kampania przeciwko Dymitra 
wowi. Był to dalszy ciąg kam- 
panii antybułgarskiej, którą T 
to prowadził jeszcza w r. 1944, 
kiedy to domapał się dla siebie 
stanowiska naczelnego wodza 
armii bułgarskiej i podporzęd- 
kowania sobie wsžystkich wojsk 
bntgarskich. 

Po ogloszuniu rezolucji Biura 
Tnformncyżnego, Dymitrow i 
bułgarska partia robotnicza z 
całą siłą wystąpili przeciwka 
kierownictwu KPJ,  potępiająe 
jego zdradę interesów klasy ro- 
botniczej i obozu pokoju, jego 
odstępstwą od zasad intornacjo- 
nalizmu 1 nacjonalistyczne za- 
biegi do ustanowienia jugoslo- 
wiańskiej hegemonii na Batka- 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
6 lipca br. sekretarz generalny 
MSZ ambasaddr Stefan Wierb. 
towski przyjął ambasadora Ju- 
gosławii w Warszawie p. Pribi. 
cevica, któremu zakomunikował 
co następuje: 

Rząd RP stwierdza, iż w 
ieństwie do strony pol. 
skiej „Jugosławia od dłuższego 
czasu systemntycznia mie wyko 
nuje dostaw podstawowych to- 
warów, przewidzianych w umo- 
wach handlowych polsko. jugo- 
słowiańskich. 

Mimo podpisania odpowied 
nich kontraktów, dotychczas 
nie została rczpoczęta dostawa 
miedzi i z przewidzianych umo. 
wą 500 ton nie dostarczono 
dotąd nic. Dostawy kopeenira. 
tów ołowiu, które Jugeslawia 
zobowiązala się wykonać jes 


g 


Haniebne postępowan 


‘Sanok, interesował się szczegól 
nie prywatnym życiem kołeboś- 


ników, Był w wielu mieszka 


Podobnie wykonywane 
stopniu minimalnym  dostawy| 
koncentratów cynku i inny 
ważnych dla gospodarki pol- 
skiej surowców. 


Realizuje konsekwentnie po|ski wyłącznie do towarów dru|nie Wległ zmianie, rząd polski 
z 3 


dlo-| 


umów 
Jugosławia 


litykę sabotażu 
wych z Polską, 
wstrzymała ostatnio 
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A 


ninch. kołchoźśników, wszędzie u- 
dorznła go niezwykła czystość i 
zamożny wygląd mieszkań. Ob. 
R uł kuchnie i épi- 
żarnie i stwierdził, ża żywności 
mają kolchoźnicy pod dostat- 
m, chociaż to okres przednów- 


Ob. Kurzawa, zwracając się do 
Prezydenta Bieruta i Premiera 
Cyrankiewicza — składa podzię- 
kowanie naszym władzom państ- 
wowym za umożliwienie chłopom 
polskim zapoznania się z pracą 
kolchozów w Związku Radziec- 
kim. Przyrzeka on, że po powro- 
cie na wieś dołoży wszelkich 
wysiłków, aby zorganizować tan 


spółdzielnię produkcyjną 1 Wy- 


„Symhol kchaterskiej histerii 
Partii Komunistycznej 


Odezwa KC 


garskiego. 


działalności Georgi Dymitrowa. 


„Imię i życie Georgi Dymi- 
trowa to symbci bohaterskiej 
historii Bułgarskiej Partii Ko. 
munistycznej, jej ciężkich walk) 
1 sukcesu“ — głosi tekst odez. 
Wy: 
„Nie ma ani jednego ważniej 
szego wydarzenia w Historii 
walki klasy robotniczej, w ru- 
cha  scejalistycznym Bułgarii 
na przestrzeni ostatnich. kilku. 
dziesięciu lat, które nie byłoby 
związane z imieniem i działal. 
nością Georgi Wymitrowa. W 
dalszym ciągu stwierdza KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej, że 

„Praca dla partii i narody, 
w którą tow. Georgi Dymitrow 
wkładał wszystkie swe siły i 
całą swą olbrzymią energię, do| 
prowadziły do przedwczesnej 
fmierci, Jednak wielka sprawa 
komunizmim, której Dymitrow| 


nigdy nia wygaśnie. Tmię 


Odezwa bułgarski 


SOFIA (PAP). — 
wie do narodu bułgarskiego Ra 
da Ministrów wyraża głęboki 
bl] z powodu zgonu Dymitrowa 
oraz podkreśla, że  Dymitrow 
położył olbrzymie zasługi jako 
szef rządu i zajożyciel Frontu 
Ojczyźnianego, jako przywódca 
Bułgarskiej Partii. Komunistycz 
nej * 


korzystać w pełni doświadczenia. 


W sali kolumnowej Dorsu Radziescich Związków Zaw:dowych — u irumuy Gecrgi Łymitrown panił warte 
honorową tow. J. Stalin wraz z członkami Biura Politycznego WKP (b). (Od lewej): tow. tow, L. Beria, G. Ma 
lenkow, K. Weroszyłow, J. Stalin, M. Szwernik, N. Bułganin, A. Mikojan i Ł. Kaganowicz. 


©świadćczenie rzecznika Rządu Polskiego 


Jugosławia uchyla się 


od przyjętych na siebie obowiązków wobec Polski 
kliki Tito wywołało słuszną decyzję Rządu Polski 


są wjzelsdowanych specjalnych ga-|euszone figi, 


tunków drzewa. 

Dalszym wyrazem tej pólity- 
ki jest fakt, że Jugosławia 0- 
granicza swoje dostawy do Pol 


gorzędnych, nie mających istot 


dkę|n0po znaczenia dla gospodarki | wstrzymać dalsze dostawy to- 
przeznaczonych dla Pelski i joż| polskiej, jak wino, winągrona,jwnrów do Jugosławii, 


Dzięki mądremu zdecydowa- 


suszone śliwki, 
gabki morskie i tytoń. 

Wobec tego, że mimo wielo 
krotnych nalegań i ostrzeżeń ze 
strony polskiej ten stan rzaczy 


mając na uwadze interesy go- 
spodarki narodowej, postanowił 


Twórcom agresywnych paktów — pocżegaczom wojennym 


odpowiadają miliony ludzi pracy 


ziednoczonych w Światowej Federacji Zw. Zaw. 


MEDIOLAN. PAP) — Na, 
Kongresie światowej Federacji 
Związków Zawodowych zabrał | 


radziecki Kużniecow. | 


nach. Klika titowska zaostrzy 
ła do niezwykłych rozmiarów 
swą walke z Bułgarią — z ru: 
chem robotniczym w Bulgarii 
i z tow. Dymitrowem, 
Propaganda titowska podjęta 
hanie ostrą. kampanię v 
szczerstw przeciwko Bułgarii i 
wysunęła pod jej adresem sz 


cze w roku ubiegłym, w 65 
proc. nia zostały zrealizowone. 


usiłowali oni „do 
że bułgarski Front Ns 
broni přžestepców wo 


Skopleje 
wiość:*, 
rodówy 
jennych. 
Tróckiści 


titowscy usiłowali 


n terytorialnych, |rozbić jeda 
tii rohatn 
skich zdrajców 1 ronegatów, kt 
y uciekali przed Sądem Ludo 
wym, grupę szpiegów: 
ską, działającą przeciwka Ludo 
h władeńw | wej Bułgarii, 

Jugosławii. Xej Cala ta kampania zmierzała 

szczególną siłą atakowali trox |do wzbudzenia nastrojów szo 
kiści titowsey bułgarski front|winistycznych i do szerzenia 
narodowy. Wielokrotnie, zwła-| wśród mas jugosłowinńskich nie- 


życie politykę ucisku mni 
szości narodowych, a ton i treść 
żeń pod adresem Bul 

od oświad: 


szcza ma procesach w Niszu i nawiści do narodu bułgarskiego. 


Dyskusja wykazała — oświad 


Była ona wynikiem 
z przejawów przejścia | 
stów jngosłowiańskich ma stronę 
imperializmu. | 
Georgi Dymitrow, płomienn 
wnik międzynarodowej jed- 
ności klasy robotniczej i obozu 
pokoju, zwsleżał z całą siłą tę 
źdradziecką politykę Tita — w 
imię prz. i narodu bulga 


z 


resuch narodów „Jugosławii 

Komuniści  jugostowiańse, 
wierni zasadom marksiżmu-len 
wierni idei współpracy 
ów Jugosławii ze Zwiąż. 
kiem Radzieckim i z krajami de-| 


glos w czasie dyskusji delegat międzynarodowej jedności związ 


czył Kuźmiecow — Jak olbrzy. poziomu życia klasy robotniczej 


mią wagę przywiązują organi. 
zacje zawodowe wszystkich kra 
łów do sprawy wzmocnienia 


kowej, do sprawy utrwalenia 
pckoju i walki o podwyższenie 


Indowej, li toż 
w Dymitrowie swego bliskiego, | 
drogiego przyjaciela i wierne: 
sojusznika w walee o wspó 
sprawę. 

Patrioci jugosłowinńsey pro- 
wadzą upórczywą wsikę z 
towskim em zdrady, © po 
wrót Jugosławii do międzyla- 
ródowógo obozu pokoju i postę- 
pu, na czele którego stoj ZS 

Wzorem w tej walce jest dla 
nas, dla całego narodu jugosło: 
wiańskiego — świetłuna postać 
Georgii Dymitrowa, wiernego 
ucznia Lenina i Stalina. 

RADOMIR SARANOVIO. 


mokracji 


[OBECNEJ _ ZJEDNOCZENIĘ 


|szeregi klasy 


oraz zabezpieczenia demokzaty 
cznych praw i wolności. 

fensywa przeciwko klastre 
robotniczej — oświadczył Ku. 
źniecow — jest w pomym toku 
we wszystkich krajach kapita- 
listycznych, kclonialnych i pół 
kolonialnych. W SYTUACJI 


SIŁ CAŁEJ KLASY ROBOT. 
NICZĘJ JEST NIEZBĘDNE. 

„Niech rozłamowcy nie tracą 
jczasu — oświadczył w zakoń- 
czeniu dolegat radziecki 
niech schowają milicny dola. 
rów, dostarczane przez bankie- 
jrów amerykańskich. Kongres 
dowiódł niezbicie, że SFZZ po. 
trafi jeszcze ściślej zjednoczyć 
robotniczej dla 
walki o pokój na całym świe- 
cie, o podwyższenie poziomu ży 
cia mas pracujących oraz o zdo 
bycie | zabezpieczenie demokra 


Odezwa charakteryzuje najważniejsze momenty życia 


służył przez całe swe życie —|lem jest stworzenie silnej 


KP Bułgarii 


SOFIA (PAP) — Ogłoszono tu tekst odezwy KO Bulgar. 
skiej Partii Komunistycznej do członków partii į narodu buł. 


nisty, wodza i nauczykielą kyć 
będzie wiecznie w sercach i 
pamięci narodu bułgarskiego i 
wszystkich postępowych házi 
na Świecie. * 

Tow, Georgi Dymitrow od. 
szedł od nas, lecz pozostawił 
zorganizowaną, zdrową 1 nieżło 
mną partię, zbrojną w oręż 
marksizmu.leninizmu, która roz 
poczęte przez Niego dzieło do. 
prowadzi do zwytięskiego koń. 
cat 


Odezwa KO Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej kończy sią 
apelem do wszystkich człon. 
ków partii, wszystkich bozpar* 
tyjnych, do eałego ludn pracu_ 
jącego miast i wsi, aby wercić 
pamięć Dymitrowa przez wżnmio* 
żenia wysiłków nad budownic. 
twem socjalistycznym, przez wy. 
kónywanić i przekraczanie pla. 
nów gospodarczych, których ce 
go- 


1|spodarczo i kulturalnie przodu 
działalność wielkiego rewolucjo! jycej Bułgarii. 


ei Rady Ministrów 


W odez- nit 1 ofiarności Dymitrowa — 


głosi m. im. odezwa — naród 
bułgarski nzyskał nową, repu. 
blikańską konstytucję, reformę 
raną, upaństwowienie przemy- 
słu i bankowości oraz handlu 
zagranicznego, gospodarkę pla. 
nową i liczne inne zdobycze. 

Długie lata  nienstannych 
walk i cierpień skróciły życie 
Dymitrowa. Naród bułgarski 
przedwcześnie stracił odważne- 
go rewolucjonistę i przezornego 
męża stanu, a postępowa ludz. 
kość całego Świata straciła o- 
fiarnego bojownika sprawy po- 


koju, demokracji ludowej i so- 
cjalizmu, 
Rząd Frontu Ojczyźnianego 


apeluje do całego narodu buł. 
garskiego, by w chwili bolesnej 
niezastąpionej straty skupił gią 
jeszcze bardziej we Froncie Oj. 
czyźnianym i zjednoczył się je 
szcze ściślej pod kierownictwem 
Romninistycznej Partii Bułgarii, 
aby ze zdwojoną energią reali 
zować dzieło socjalizmu. 
Bułgarska Redą Ministrów 
ślubuje, że utrzyma 1 ntrwal 
dzieło Zmarłego, zacieśni przy, 
faśń z narodami Związku Ra. 
dzieckiego 1 wzniesie ku czer 
Dymitrowa naigodniejszy pom, 
4 RZROSYWIECNI 80. 
W SWE 
od: WEJ OJCZY. 


Telegram kondolencyiny 

Ch'ńskiej Rady Zw Zaw. 

do związkowców Bułgarii 
PEKIN (PAP) — Wyzwolona 
Chiny manifestują swój globoki 
żal z powodu zgon Georgi D 
mitrowa. Ogólnochińska Rada 
Związków Zawodowych przesłała 
bułgarskim związkom zawodo- 
wym telegram kandoleneyjny, 
stwierdzający, że Dymitrow po- 
święcił cale swe życie sprawia 
wyzwolenia klasy robotniczej, 
Duch internacjonalizmu, którym 
odznaczał się Dymitrow, pozosta- 
nie dla nas na zawsze — stwier. 
dza telegram — pięknym wzo- 
rem, 


—— 
Prasa ZSRR 


o I Konferencii 
Warszawskiej PZPR 
„Prawda“ podaje obszernę 
wiadomość o pierwszej Konfe- 
rencji Warszawskiej Organiza. 
cji PZPR, Dziennik informo, 
o przemówieniu  przewodniczą. 
cego KO PZPR Bolesława Bie 
ruta, podając deslowny tekst 
tej części przemówienia, w któ 
rej prezydent Biemt złożył hold 
pamięci Jerzego Dymitrown. 


KOMUNIKAT 


UWAGA, DELEGACI NA 
KONFERENCJĘ WOJE- 
WÓDZRĄ PZPR! 


Komitet Wojewódzki P, Z. 
P. R. komunikuje niniej- 
szym, że otwarcie Konferen 
cji nastąpi nie w sobotę, jak 
było zapowiedziane, lecz w 
niedzielę, dnia 10 b. m. © 
godz. 10 rano. 


tycznych praw i wolności 


SF " 
Robotnicy Łodzi żegrają tow. Georgi Dymitrowa 


Zebrania żałobne w tódzkieh zakładach pracy 


dały wyraz uczuciom głębokiego żalu 
w obliczu zgonu Niezłomnego Bojownika 
© sprawy wolności i sprawiedliwości ` 
społecznej 


'Wezoraj podobnie, jak w 
dniu 5-ym lipca br., odbywa- 
ły stę w wielu zakładach 
pracy w naszym tnieście ze- 
brania żałobne, jako wyraz 
głębokiego żalu robotników 
Łodzi po śmierei tow, Georgi 
Dymitrowa. 

Przemawiający na zebra- 
niach przedstawiciele Partii 
1 robotnicy fabryk łódzkich, 
wszystkie załogi w podję- 
tych rezolucjach wyrażają 

ser 


W PZPB Nr 7 


W poważnym nastroju zabrało 
się około 600 osób w PZPB Nr 
7. Zebranie otworzył sekretarz 
podstawowej organizacji partyj- 
noj, tow, Teodorczyk. W prey- 
tłnczającej c padają słowa 
do zebranych — tów, Skupiń- 
skiego, Igo sekretarza Dzial- 
nicy Górnej — o życiu i walce 
Wiolkiego Bojownika o Boeja- 
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

Zebrani uczcili pumięć Wiel- 
kiogo Wodza Narodu Bułgarskie- 
go, ucznia Lenina i Stalina, jed- 
nominutową ciszą. 

Na zakończenie odczytano de, 
pora kondolencyjną do Narodu 

ułgarskiogo, którą wszyscy ro- 
hotnicy podpisali, 

Korespondent fabryczny 
„Gloru“ 


W ZPO im Próchnika 


W zakładneh Przemysła Odzie 
żŻowego im. dra Próchnika odby- 
ło się w sali produkcyjnej żałob- 
ne zebranie ku czci zmarłego gę- 
noralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i premis- 
ru Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej, tow, Dymitrowa. 

Na masówea zabrała się esta 
załoga fabryczna i wysłuchnia 
słów tow. Jann Jasieka, który 
opowiedział nam o życiu i walce 
tow. Dymitrowu. 

Po uvzezeniu pamięci zmnrło- 
go minutą ciszy, zobrani rabot- 
nicy przesłali depeszę kandolon 
cyjną do bratniego narodu bút- 
garskiego, w której łączą się 2 


swój głęboki żal z powodu 
śmierci tow. Dymitrowa 1 
straty, jaką ponióst w Zmar- 
tym międzynarodowy prole- 
tariat. 

Dnia 6-g0 bm, odbyły stę 
zebrania żałobne między in- 
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w èn- 
tralnym Zarządzie Przemy- 
słu Skórzanego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym Ośrodku 
Nr 1. 


nim w żałobie po śmierci Nie- 
ugiętego Bojownika 0 wolność i 
socjalizm. 
Korespondent fabryczny 
„Glosu** 


W PZPB Nr 9 


Z pówodu zgonu wybitnego 
dziułacza międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, przowodniczą: 
cogo Rady Ministrów  Bułgar- 
skiej Republiki Ludowo - Demo- 
kratyoznoj, sekretarza Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej, od- 
było się dnia 6 lipea br, o godz 
Jż-ej zebranie załogi robotniczej 
PZPR Nr 9, Pracownicy w po- 
wadze wysłuchali przemówien 
Jego sekretarza PZPR Dzielnicy 
„Śródmioście-Prawa'*, tow. Głse 
Żewskiego, który: omówił działal- 
ność smarlego, jego walkę o po- 
prawę bytu mas pracujących o- 
raz zasługi położone w walce o 
socjalizm, 


Michalak Józef 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr B 


|uwagę 


bie z brątnim narodem bułgar- 
skim po śmierei bohaterskiego 
przywódcy międzynarodowego 
proletariatu, wiernego ucznia Jó- 
zefa Stalina, nieugiętogo bojow- 
nika o pokój i socjalizm, tow. 
Georgi Dymitrowa, 

Polska klasa rohotniczą, wy- 
rażając swój głęboki żal przesy- 
ła wyrazy gorącogo współczucia 
bułgarskiej klasie robotniczej, 
która budując socjalistyczną Buł 
gyrię, realizuje dzieło życia nie- 
odżałowanego towarzysza Dymi- 
trowa!*. 

Pod rezolucją zebrano podpisy 
pracowników. 

Korespondent fabryczny 
Michalak Maria 


PZPB Nr 16 


W dniu 6 lipen o godz 18,30 
w stołówes PZPB Nr 16 odbyła 
się akademia ku czci zmarłego 
syna proletariatu bułgarskiego, 
Georgi Dymitrowa. 

O życiu, pracy Ł walce tow. 
Dymitrowa szeroko mówił tow. 


Orczykowski — przedstawiciel 
Dzielnicy Widzew. Lioznia ze- 
braní robotnigy uczojli pamięć 
wielkiego rewolucjonisty powsta- 
niem z miejsc i chwilą ciszy, 


Dyrekcja Przemysłu 
Welnianego 


W Dyrekcji Przemysłu Wałnia 
nogo odbyła. się akademia żałob- 
na, poświęcona pamięci zmarte: 
go bojownika o wyzwolenie mig- 
dzynarodowego proletariatu, szer 
mierzą w walee o socjalizm — 
tow. Georgi Dymitrowa, 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wysłuchali w głębokfm mil- 
czeniu krótkiego referatu, oma- 
wisjącego życie i walkę tow. Dy- 
mitrowa, poczem  uczei! 
pamięć jednominutowym mileze- 
niem. Następnie w depeszy kon- 
dolencyjnej dali wyraz głębokie- 
go smutku, w którym łączą wię 
z narodem bułgarskim i ruchem 
robotniczym całego Świata. 

Korespondent „Ołosu'*. 


Na _morginesie 
O wyspie Robinsona Kruzoe 


Wysepka Juan Fernandez leży na południowym Pa- 
cyfiku, u wybrzeży Chile. Zamieszkana jest przez trzystu 
zaledwie ludzi. Juan Femandez.. ładnie się nazywa. Po- 


siadł w siedemnastym wieku 


spie Robinsona Kruzoe“ 1: 


ciw uciskającym ich chi 


siada gorący klimat i przebujną 
którą tak świetnie znamy z opisu. Znamy?... Skądł.:: 
Bardzo proste: Właśnię na wyspie Juan Femendeg 0- 


„Na wysepco Juan Fernandez wybuchł bunt 
przedstawicielowi rządu chilijskiego. Wysłazo tam 
któr. ma stwierdzić, czy prawdę jast, że ludność podbu- 
rza miejscowy nanczyciel sympatyk komunizmu, 

Bunt trzystu mieszkańców maleńkiej wyspy, 

jjskim administratorom, 
cza nie komunizm To tylko coraz powszochniejsza na ea. 
iym świecia potrzeba zrzucania jarzma i prostowania karm 


roślinność. _ Roślinność, 


rozbitek, marynarz. angielski 


Alcksnuder Selkirk, On to właśnie stał się słynnym Robin- 

sonem Kruzoe, którego przygody natchnęły Daniele da 

Foe do napisania pasjonującej, 

cinnych latuch sen z powiek, 
Dziś wyspa ta wzbndziła znów minteresowanie, a na 

wot niektórych napełniła trwogę. 
Posłuchajmy, co o niej piszę e: 

Polski“ w 142 numerze. Szumny tytuł „Komunizm na wy* 


spędzającej nam w dzies 
opowieść. 


migratyjny ; „Dziennik 


iw 
isje, 


prea- 
to jesz- 


ku. Potrzeba, docierająca „już nawet na daleką wyspę 


Piątaszka, 


Ogarnięci zaś paniką bojownicy kapitalizmu wysyłają 


aż komisję po to, by stwierdzić, czy nauczyciel 


z Juan 


Fernandez już ©06 wie i coś rozumie, 


Diaugie ręce ma coraz krótszą metę 


Światowe macki amerykańskiego wywiadu 


W lutym br, centrala wywią- 
du amerykańskiego, biórgę pod 
liczne niepowodzenia 
swych agentów w krajach Eniro- 
py Wschodniej, opracowała dla 
swej sieci wywiadowczej nowe 
instrukcje, zalecające „reorgani- 
zacją'* metod isystemów szpie- 
gowskich, Instrukcje te nakazu- 
ję: 1) zerwać bliższe kontakty 
z reukcyjnymi elementami w kra 
jach Europy Wschodniej, z tymi 
mianowicie, która się skompro 
mitowaly definitywnie działal- 
nością antypuústwowęą; 2) nale- 


W ZZPG6-wytwórnia 
Kr 5 


W dniu 6 lipca odbyło się ze- 
branie załogi fabrycznej ZZPG 
Wytwórni Nr. 6 poświęcone pa- 
mięci zmarłego Bojownika mię- 
dzynarodowogo proletariatn, Go 
orgi Dymitrowa. Po wysłuchaniu 
roferata zebrani uezejli pamięć 
smarlego bohatera jednominute- 
wym milezeniem oraz przyjęli 
następująeg rezolucję. 

„Robotnicy i pracownicy ZZPG 
Nr 5 w Łodzi łączą się w żuło- 


ży jak najbardziej zakonspiro- 
wać dziglalność ośrodków ame- 
rykańskiego wywiadu w partiach 


prawicowych i organizacjach ko: 
ścielnych (I) i zorykuizować no- 
wą sieć szpiegowską, uwzględnia. 
jąc błędy i doświadczenia prze- 
Szłości; 3) przy wyborze ngen- 
tów należy zwrócić uwagę na 
funkcjonarinszów państwowy 
oficerów, którzy pozostawali daw 
niej w służbie rządów zeakcyj- 
nych, á dzisiaj nie są niczym 
skompromitowani; 4) konioczne 
jest, by organizacje szpiegów: 
skie, gziałające w krajach Euro- 
py Wschodniej, zacieśniły kon- 
takty z dyplomatycznymi przed- 
stawicielami krajów zachodnio- 
europejskich. 
Procesy sądowe, 


odbywające 


się w Polsce, Czechosłowacji, Rn 
munii i innych krajach demokra- 
dji ludowej, udowadniają, żo 
treść powyższych instrukcji jest 
ściślę realizowana w praktyce. 
Lecz zuinterosowania ameryknń- 


h: | skiej centrali szpiegowskiej nie 


ograniczają się bynajmniej do 
terenów wschodnio-europejskich. 
Te zainteresowania, połączone z 
odpowiednią „róbotą'*, sięgają 
do wszystkich zakątków globu. 
Oto parę wymownych przykła 
dów z ostatnich tygodni: 

W Szwecji i Finlandii zjawiły 
się po wojnie liczne misję reli< 
gijne amerykańskiej sekty mor 
monów. Powołane władze wkróte 


wodniczący KC PZPR tow. 


obrad I Konferencji Warszaw | Bolesław Bierut, 


skiej Polskiej Zjednoczonej | 


Gdy na trybunę wszedł 


Partii Robotniczej, podsumo- |Przewodniczący KC PZPR — 
wania dyskusji dokonał Prze-' Prezydent Bolesław Bierut, 


Jedność szeregów i trwały pokój 


prowadzą klasę robotniczą cełego świata do wspólnej walki z rozbijaczami ruchu 


zawodowego i z podżegoczami wojennymi spod znaku imperializmu 


Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na Kongresie 


MEDIOLAN (PAP) — W w 
ku obrad II gresy FZZ prze 
mawiała delegatka Polski, robot 
nica łódzka, przedstawicielka 
Zw. Zaw, Włókniarzy, która po- 
wiedziała m, inn.; 

Rozłam w ŚFZ2 był dziełem 
reakcyjnych przywódców, dzia- 
łających na rozkaz ich mocodaw 
ców  tmperialistycznych. Pote- 
piając rozłamowców — stwier- 
dziła mówczyni — należy w 1al- 
szej pracy przekonać członków 
rozłamowych związków 0 ko- 
nieczności zajęcia aktywnej po- 
stawy w sprawie jedności świa- 
towego ruchu zawodowego. 

Delegącja polska popiera 
wszystkie wnioski Kuźniecowa, 
a w szczególności projekt usta- 
nowienia stałego Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju. Polskie Zwinz 
ki Zawodowe -= kończy tow. Fi- 
jałkowska — walczyć będą o jed 
ność międzynarodowego rucha 
zawodowego i Światowej Fode- 
racji Związków Zawodowych. 


Reterat tow. A Dendek 
przewodniczącego CRZZ 

W 6 dniu obrad IL Kongresu 
Świutowej Fadoraeji Zw. Zawo- 
dowych, wygłoszone zostały dwa 
referaty: Frachona 1 Aleksan- 
dra Zawadzkiego, poświęcone 
działalności central krajowych 
SFZZ w obronie postulatów eko- 
nomicznych i społecznych mas 
pracujących, 

(Referat tów. Aleksandra 
Zawadzkiego podajemy poni- 
tej w obszernym streszczeniu) 

W okresie między dwoma 
Kongresami ŚFZZ, związki za 
wodowa  kraiów 


ludowej — rozpoczął swój re- 
ferat tow. Aleksander Zawa- 
dzki — zlikwidowały sztucz- 
nie hodowane rozbicie w swo 
ich szeregach : stały się orga 
nizacjami ostatecznie zjedno- 
czonym, ideologicznie i orga- 


ie zwartymi, zorgan- 
'wanymi według pionów pro 
dukcyjnych. 

Zjednoczona klasa robotni- 
cza — mówił dalej tow. Zawa 
azasi — 


odgrywa przodującą 
ciu naszych narodów 
h ku swej szczęśli- 
wej przyszłości, ku Socjalizmo 
wi, 
Współpracując z naszymi 
państwami ludowymi — współ 
stanowimy o ich charakterze, 
o ich zadaniach, o ich siłach. 
W dalszym ciągu swego re- 
feratu, tow. Aleksander Za- 
wadzki podkreśla przodującą 
wolę radzieckich związków za 
wodowych w międzynarodo- 
wym ruchu zawodowym. W 
olbrzymim rozwoju naszych 
związków zawodowych czer- 
piemy z doświadczeń radziec- 
kich związków zawodowych 
w zastosowaniu do naszych 
konkretnych warunków. 
Radzieckie związki zawodo- 
we, wyrosłe w ogniu zaciętych 
walk klasy robotniczej o obale 
mie władzy kapitalistów i ob- 
szarników, w walce przeciy:- 
ko Kkontrrewolucyjnym bia- 
tym armiom i angielskim. ame 
rykańskim, francuskim i in- 
nym interwentom. bogate w 
doświadezenia zwycięskich lat 
budownictwa socjalistyczne- 
go. w doświadczenia wojny oj 
czyźnianej przeciwko najeźdź 
awa bitląrowakima aaknńnza- 


nej zwycięstwem, które urato 
walo świat przed niewolą i 
barbarzyństwem — okrzepły 
ideologicznie i organizącyjnie 
jak żadna organizacja zawo- 
dowa na świecie. 

Tow. Aleksander Zawadzk: 
mię pomija milczeniem bra- 
ków i niedociągnięć w pracy 
związków zawodowych, które 
trzeba będzie przezwyciężyć 
w najbliższej przyszłości. 

Związki zawodowe winny 
coraz energiczniej bronić inte 
resów zatrudnionych w pozo- 
stałych jeszcze przedsiębior- 
stwach kapitalistycznych, ma 
jątkach kościelnych I u boga- 
czy wiejskich. 

Delegat polski  przęciwsta- 
wia naszej planowej gospo- 
darce. która zabezpiecza nas 
przed kryzysami 1 bezrobo- 
ciem — sytuację w krajach 
zmarshallizowanych, podpo- 
rządkowanych gospodarczo t 
politycznie Stanom Zjedno- 
czonym. Dotychczasowe suk= 
cesy — mówi tow. Zawadzki, 
— osiągnęliśmy bez „pomocy 
marshallowskiej*, bez sprze» 
daży naszej suwerenności za 
dolarową misę soczewicy. 

Dla wykonania naszych 
dalszych twórczych zadań — 
oświadcza delegat polski — 
potrzebny nam jest przede 
wszystkim trwały i demokra- 
tyczny pokój na całym świe- 
cie i dlatego nasze związki za 
wodowe stoją niezachwianie 
na straży utrzymania pokoju, 
jedności 2 siły Światowej Fe- 
jderacjj Związków Zawodo- 
wych 


Jedność bowiem światowe- 
ma ruchu zar stwarza 


ŚFZZ 


potężną barierę przeciwko 
zbrodniczym zakusom podże- 
gaczy wojennych i planom im 
perialistów anglo - amerykań 
skich, którzy starają się bez- 
skutecznie rozbić tę potężną 
twierdzę pokoju. 


Uczynimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, ramię w ra- 
mię z potężnymi związkami 
zawodowymi kraju zwycięskie 
go socjalizmu, by jeszcze bar- 
dziej wzmocnić tę twierdzę — 
by rozszerzyć zakres jej dzia- 
łalności i podnieść jej autory- 


Popieramy całym sercem 
pokojową politykę ZSRR, któ 
ry jest ostoją walki o pokój i 
postęp, oraz najlepszą rekoj- 
mią naszej niepodległości i 
wolności, Związki zawodowe 
naszych krajów niejednokrot- 
nie w praktyce dawały wyraz 
głębokiej solidarności z wal- 
czącymi o elementarne warun 
ki bytu robotnikami krajów 
kapitalistycznych, 

Wiedzeni własną proletariac 
8ą świadomością klasową 
kończy tow, Aleksander Za- 
wadzki — wiemy, że nasi bra 
cia robotnicy, którzy jeszcze 
ufają, lub ulegają Deakinom, 
Careyom i innym  przywód- 
com - rozbijaczom jedności 
ŚFZZ, znowu znajdą się we 
wspólnych z nami szeregach 


Ostatnie słowa przemówie- 
nia tow. Aleksandra Zawańz- 
kiego powitane zostały długo 
trwałymi. burzliwymi oklaska 
mi. Uczestnicy Kongresu po- 


Przewodniczący KG PZPR tow. Bolesław Bierut 


podsumował dyskusię w ostatnim dniu obrad 
I Konferencji Warszawskiej PZPR 
Onegdaj, w ostatnim dnin | 


dla podsumowania dyskusji, 
delegaci stojąc wznieśli okrzy 
ki na jego cześć i bili gorące 
długotrwałe oklaski W zgłę- 
bokim skupieniu słuchali u= 
czestnicy Konferencji wyczer 
pującej analizy obrad i wska 
zań, które pomogą realizować 
ogromne zadania Organizacji 


Warszawskiej PZPR. 

Burzliwe oklaski zerwały 
się, gdy Przewodniczący KC 
PZPR skończył podsumowa- 
nie dyskusji. Uczestnicy Kon- 
ferencji, stojąc, urządził: o- 
wację na cześć Przewodniczą 
cego Partii. 

Na zakończenie obrad tow. 
St. Zawadzki dziękuje w imie 
niu nowoobranych członków 
Komitetu za wybór ¿ upoważ- 
nienie do kierowania organi- 
zacją warszawską, Podkreśla, 
że plan 8-letni wymaga zwie- 
lokrotnionych wysiłków. 

„Dziś tow. Bolesław Bierut 
podsumował dyskusję — mó- 
wi tow. Zawadzki — wskazu- 
jąc nasze błędy i niedociąznię 
cia, Wymagają one gruntow- 
nego zanalłzowania we wszy- 
stkich szczewółach już od ju- 
tra, gdyż będą nam przeszka- 
dzały w naszej pracy". 

Chcemy zapewnić tow. Bie- 
ruta i KO, że z głęboką win- 
rą 1 z uporem rewolucyjnym 


przystąpimy do dalszej pra- 
ey“ 

Huraganowymi oklaskami 
delegaci potwierdzili zobowią- 
zania przedstawiciela nowoo- 
branego Komitetu, wznosząc 
okrzyki na cześć Partii i Prze 
wodniczącego Kemitetu Cen- 
tralnego — Prezydenta Bole- 
sława Bieruta. 

Odśpiewaniem _„Międzyna- 
rodówki" zakończono obrady 


wstają z miejsc i nrządzają o 
wację na cześć delegata nol- 
skiego, e 


pierwszej Konferencji War- 
zawskiej Organizacji Partyj- 
naj PZPR. 


ve zauważyły, że mormoni inte 
resują się nie tyle sprawami zba» 
wienig dusz mieszkańców Szwe- 
cji i Finlandii, ile — obiektami 
wojskowymi, umoenieniami i for- 
tyfikacjami, dyslokacją oddzia, 
łów wojskowych itp. Gdy przy. 
stąpiono do bliższego zbadania 
działałności tych misji „religij 
nych** i składu ich członków, o- 
kazało się, że „miejonarzeć* 

w posiadaniu bogatej kolekcji 
zdjęć fotograficznych takich te- 
renów i obiektów, których foto- 
grafować nie wolno i że znaczna 
szęfó piejonaróy, —t0 ofica- 
rowie lotnictwa am skiej 
AEC 
czej, 

Rząd Afganistanu postanowił 
zerwać umową z amerykańską 
firmą budowlaną „Morrison Nad 
sen Co'', ponieważ przekonał się 
— ma podstawie licznych doku- 
mentów — że amerykańscy „far 
chowcy** i inżynierowie poświę- 
sali daleko więcej uwagi i czasu 
totografowaniu ważnych pod 
względem strategicznym terenów 
oraz wywiadowi gospodarczema, 
niż pracom budowlanym, do któ. 
rych byli zaangażowani, 


Na przeciwległym krańcu Azji 
chińakio władz: ludowe CE 
w Mandżurii rozgałęzioną sieć 
szpiegostwa amerykańskiego, któ 
rej głównym ośrodkiem był kone 
sulat USA w Mukdenie oraz tzw, 
grupa łącznikowa armii amerys 
kańskiej. U aresztowanych agen- 
tów znaleriono sześć radiostacji 
nadawczych „made in USA'*, 18 
egzemplarzy tajnych szyfrów a- 
morykańskieh, mapy wojskowe, 
10 sztab złota itd. Jeden z aresze 
towanych jest Tapończykiem, 


Podane tn przykłady (a možna 
by ich przytoczyć znacznie wię- 
cej) dowodzą, ża centrala szpie- 
gówstwa nmerykańskiogo oram 
jej placówki lokalne posługują 
się najrozmaitszymi sposobarńi, 
maskami i przobraniani. Wśród 
pracowników amerykańskiego 
wywiadu, zasobnago w złoto 1 
dolary, można znaloźć hitlerow= 
skiego generata Gnderium i róż- 
nych majorów Kozłowskich z 8r- 
mii Andarsm, b. gostapoweów 1 
Japończyka z Mukdonu, inżynie- 
1ów -„fnebowcówć*, budujących 
szosy i koleje w Afganistanie 4 
„pobożnych'* mormonów z kra- 
jów skandynawskich, 

Wywiad amerykański ma nio 
wątpliwie bardzo długie ręce 1 
obfite środki do dyspozycji. Lecz 
— w miarę wzrostu pomysłowo- 
ści i energii ober-wywiadowców 
z Waszyngtonu, zwiększa się teš 
czujność i doświađczenie tych, 
których amerykańscy. „specjali: 
ście” ohcieliby oplatać swymi 
zdradziockimi mackami, Dlatego 
więc jesteśmy pewni, że choć 
wywiad amerykański ma ręce 
długie, wyniki jego działalnoś 
mierzyć się będą coraz krótszą 
miarą i nie usprawiedliwią na- 
kładu kosztów, inwestowanych 
zynarodowe szpiegowskie 
przedsiawzięcia... B. D. 

>= 


SS= 


Nr I 


Gdy Dymitrow gromit hitierowską maf ier 


Dymitrow w 1933 r, przeu pro- 
cesem 


Berlin, 12 października 1933 r. 
Do Pana Prezesa IV Izby Kar 
nej Sądu Rzeszy, dra Bun- 
gera, 


Po odrzuceniu przez Sąd Rze 
szy wszystkich 8-miu wybra- 
nych i zaproszonych przeze 
mnie obrońców, nie pozostało 
mi nic innego, jak bronić się 
samemu, tak jak mogę i potra- 
fię Ta okoliczność zmusiła 
mnie do występowania wobec 
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- 
rakterze, po pierwsze, w cha- 
rakterze oskarżonego Dymitro 
wa i po drugie — obrońcy os- 
karżonego Dymitrowa. 

Przyznaję, że jako oskarżo- 
ny i jako Obrońca samego sie- 
bie jestem dla moich oskar: 
cieli i ich mocodawców przy- 
kry i niepożądany. Ale nic na 
to nie poradzę, Organa oskar- 
żenia, które nierozważnie po- 
sądziły mnie, człowieka nie- 
winnego na ławie oskarżonych 
przed Sądem Rzeszy jako er- 
satz — podpalacza Reichsta- 
gu muszą również pogodzić się 


„Faust 


1933 r. Dymitrowa usunię 


wykazał, że urzędnicy po 
fałszywe dane, 11 paździer 
usunięto z sali posiedzeń. 


ko sprzecznemu z prawem 


teraz z nieprzy jemnościami, bę 
|dącymi skutkiem ich nieos- 
| trożności. Sami sobie piwa na- 
ważyli niech je teraz wypi- 
ją, Czy będzie im smakowało, 
czy nie — to już nie moja spra 
wa. Zupełnie mnie to nie ob- 
chodzi. 

Sądzę, że przed Sądem Rze- 
szy stoję jako oskarżony w 
sprawie politycznej, nie zaś ja- 
ko żołnierz w koszarach, albo 
jako jeniec wojenny w obozie 
koncentracyjnym. 

Jestem mocno przekonany, 
że w tym procesie van der Lu- 
bbe jest, że tak powiem, tyl- 
ko Fauslem pożaru Reichsta- 
gu — za jego plecami stał nie- 
wagliwia Mefistofeles pożaru 
Reichstagu. I oto nędzny „,Faust' 
stoi przed kratkami, podczas 
gdy „Mefistofeles' znikł. 

Jako przygodnie i niewinnie 
oskarżony, a przede wszystkim 
jako komunista i członek Mię- 
dzynarodówki Komunistycznej, 
jestem w najwyższym stopniu 
zainteresowany, by sprawa o 
podpalenie Reichstagu została 
wszechstronnie i aż do gruntu 
wyświetlona i aby jednocześ- 
nie „Mefistofeles, który znikł, 
został wyciągnięty na Światło 
dzienne. 

Moje pytania na procesie, 
zmierzają właśnie do tego i do 
niczego więcej. Nie mam potrze 
by zajmować się wobec Sądu 


pożaru Reichstagu 


Podczas głośnego procesu Lipskiego 6 październia 


niedopuszczalne metody dochodzenia  pierwiastkowega 


zamieszczony poniżej list, w którym protestował przeciw- 


to z sali, ponieważ wskazał nè 
i 
licji 1 organa śledcze podają 
nika Dymitrowa po raz drugi 
Wówczas Dymitrow napisał 


postępowaniu sądu. 


propagandą. Tymbardziej, że 
najlepsza propaganda na rzecz 
komunizmu została już prze- | 
prowadzona, i to nie przeze! 
mnie, lecz przez sam faskt os- 
karżenia niewinnych o podpa- 
lenie Reichstagu oraz przez kla 
syczny akt oskarżenia, spo- 
rządzony przez dr, Parrisiusa, 
Przysługuje mi naturalnie 
prawo bronienia się, do brania 
czynnego udziału w procesie 
zarówno w charakterze oskar- 
żłonego jak i obrońcy samego 
siebie. Rzecz jasna, żadne usu- 
wanie z posiedzeń i wizji lokal 
nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
mnie pod tym względem prze- 
straszyć, To usuwanie mnie 
właśnie z najważniejszych po- 
siedzeń, 1 wizji lokalnych, któ- 
Te już samo przez się jest jaw- 
nym pozbawieniem mnie sam 
go prawa do obrony, wykaże 
jedynie całemu światu, że moi 


Sekretaz KŁ PZPR do spi 


admierne  remanenty 
pożądane z uwagi na zamroże- 
mie środków obrotowych, stają 
się jednak szkodliwe, jeśli do- 
tyczą artykułów  deficytowych, 
Których brak hamuje lub zgcła 
uniemożliwia produkcję. 
Gorre upłynnienia nadmier 
mych remanentów nie jest 
nowa. Administracja prowadzi 
ja od dłuższego czasu i osią: 
nęła nawet poważne rezultaty. 
CZPWŁ w 1948 r. zdołał upłyn 
nić zbędne remnnenty na kwo- 
tę przeszło 500 milionów zło- 
tych. Alo mimo tych osiągnięć, 
w poszczególnych zakładach 
znajdują się zapasy artykułów 
pomoemiczych, która znacznie 
przekraczają ustalone normaty_ 
wy zużycia, PZPW ur 4 posia- 


Goering składa „zeznania“ 


Na froncie walki o jakość 


Tow. Gabrysiak z PZPB Nr 8 


sumiennie walczy z brakoróbstwem 


s 


Mogło by się wydawać, że pra- 
ca brakarza nio ma żadnego 
wpływu na jakość towaru, wy- 
twarzanego w danej fabryce. Ot, 
stoi sobie taki jegomość przy rar 
blicy. brakarskiej, przegląda ma- 
tariał i kolorowymi nitkami za- 
znacza rodzaj błędu. Mechanicz- 
ne zajęcio, pozornie oderwane 
od toczących się uprzednio, ái- 
śle z sobą powiązinych etapów 
produkcji: Tednak jodli ktoś tnk 
myśli, niech wybiorze się sam 
do tej lub innej fabryki włó- 
kienniczej i choć przez godzinę 
obserwuje, jak pracuje dobry 
brakarz, Nje trudno takiego zna»| 
leźć, Piny, solidny pracownik 
nie może długo pozostać w ukry- 
ciu, Prędzej czy później kierow- 
nietwó oceni jego zdolności i do- 
bro chęci, stawia. go za przykład 
a imię jego staje się znane w ca 
łej fabryce. 

Zupełnie przypadkowo dowie- 
działam się o brakarzu „bawel- 
nianej ósemki'', tow. Gabrysia- 
ku Siedziałam właśnie w sekr: 
tariaefe fabrycznej organizac, 
podstawowej PZPR, przysłuchu- 
jąc się rozmowie sekretarza z 
młodocianym tkaczom, gdy na- 
raz z mst młodego robotnika pa- 
dły słowa: „Jakże produkcja na- 
sza nie ma być coraz lepsza, sko- 
ro Gabrysiak stale nas porcza 
t strofuje. Ciągle wzywa do ta- 
blicy, pokazuje błędy, napomt- 


na, a nieraz krzyczy nawet. Żyć 
nam nie daje, tylko wcią: 
„Skąd ten zryw? — dlaczego nie 
pilnujesz krosna? — pewnie plot- 
kowułeś z koleżanką, jeśli prze- 
puściłeś takie gniazdo! Trzeba 
było wczwać majstra, żeby po- 
prawił krosno, nie byłoby tych 
niedobić'*, 

"Tych kilka zdań, wypowiedzia- 
nych z udanym oburzeniem, po- 
za którym kryło się jednak eat- 
kowite uznanie dla systemu pra 
y tow, Gabrysiaka, najlepiej o- 
Kreśla, jak powinien postępować 
dobry Vrakarz — nie tylko re- 
jestrować braki, klasyfikowaś 
towar, lecz zbadać, z czyjej wi- 
ny powstały błędy i oddziaływać 
wychowawczo na ich mimowol- 
nego czy umyślnego sprawcę. 

Tow. _Gabrysiak dobrze jest 
znany W tkalni PZPB Nr 8 — 
właśnie jako wychowawca no- 
wych tkaczy, stanowiących tu 
60 procent pracowników, Zwin- 
nymi ruchami przeciąga "przez 
tablicę zwoje płótna i spod zmru 
onych powiek „pilnie wpatruje 
się w towar. Co pewien czas — 
stop.. zatrzymuje się biała stru- 
ga tkaniny, gdy czujne oczy wy 
patrzą w niej jaki błąd. Jeśli to 
jest poważniejszy defekt, towa- 
rzysz Gabrysiak najpierw spraw 
dza, kto jest jego sprawcą, a na- 
stępnie wzywa winnego do sie- 
bie, Długo tłumaczy, jak należy 


dają np. 445 kg. kleju skórza- 
nego. Ponieważ w ciągu 5 mie- 
sięcy zużyto 32 kg, posiadany 


anikać błędów, po ojcowsku wy- 


jaśnia, jaką szkodę przynosi fu- | 


bryce i państwu taka nieuważną 
praca, Słychać potem nieraz i 
płacz zawstydzonej tkaczki i go- 
rące obietnice poprawy. Czesto 
„idzie do  tablicy'* również 
majster tkacki. Ion musi 
usprawiedliwić się, dlaczego 
nie naprawił krosna i czemu 
nio przypilnował pracy podlegte- 
go sobie zespołu. Nazwiska 
nych figuruję w grubym zeszy- 
cie tow, Gabrysiaka. Nie więc 
dziwnego, że dobra tkaczka, któ 
ra chce określić jakość swej pro 
dukcji; powie zawsze: „Nigdy 
nie jestem wzywana do tablicy'* 
i to jest zupełnie miarodajne mi 
zmianie tów. Gabrysiaka. 

Oto stoi przede mną mężczy/ 
na niewielkiego wzrostu, w śred 
nim wieku, o miłej, pogodnej 
twarzy, Prostuje ramiona, obo- 
lało od stałego podnoszenia rąk, 
Ani cienia dumy na jego tw 
rzy, gdy mówię mu, że wszyscy 
chwalą go, jako dobrego, sumi 
nego pracownika, a milod. 
dzi w nim swego nauczyciela, 

— Przecież to mój ‘obowiązek, 
poto stoję przy tej tablicy — 
powiada po prostu, — Mam w 
domu troje dzieci, gdy które caś 
spsoci, też trzeba umieć z nini 
postępować -Jednemu wystarczy 
wytłumaczyć, że źle zrobił 1 
wziać od niego obietnicę popra- 


) 
] 


cza- 


w przemawia w 
sle procesu 
oskarżyciele sami nie są pew- 
ni sprawy, a wielu ludziom 
bezkrytycznym otworzy oczy, 
dając nowy pokarm propagan- 
dzie komunistycznej. 

Jeżeli tak nieznośne obcho- 
dzenie się ze mną trwać bę- 
dzie nadal, wówczas — zazna- 
czam to otwarcie — będę mu- 
siał zastanowić się, czy wogóle 
ma sens moja dalsza obecność 
na rozprawie Sądu Rzeszy, nie- 
zależnie od tego, fakle to za 
sobą pociągnie skytki. 

Z poważaniem 
G. DYMITROW 


Adam Żebrowski 


raw ekonomicznych 


ie rema w|zapas tego artykułn starczy zajwidniej konserwacji całe tony 
przedsiębiorstwie nie sąjtem na 63 miesiące tj. 12 lat. |tych materiałów. 


Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa wybitnie  defjcytowego 
artykułu, jakim są żarówki. Te 
same zakłady posiadające na 
skladzie 200 sztuk żarówek, 
przez 5 m I pły 
sztuk. Posiadany zapas starczy 
im zatem na 66 miesięcy, tj. 
ma 12 i pół roku. Tymczasem, 
jak, wiadómo, dcpuszczalny za- 
pas dla tych artykułów wyno. 
si 6 tygodni. 

odobne zjawiska gromadze. 

nia nadmiernych zapasów 
i nie podzwanie ich do upłyn- 
nienia obserwujemy w dziedzi. 
nie materiałów budowlanych, 
Podczas, gdy tak ostro występu 
je brak żelazm zibrojeniowego, 
cegły, wapna cementu, w por 
szczególnych zakładach: i insty 
tucjach leżą często bez odpo. 


E 


JE 


Ry 
paänie, Tak samo i tutaj. Jeden 
mu uwagę i 
poprawi się. drugi musi ponieść 

rę. Ot, robi się co można, ż 
by tylka toj „primy“ było naj. 

geej, Żoby nasza zakłady pro- 
dokówały dobry towar — kof- 
czy, zabierając się znów do swej 
prac 

Taki jest tow. Gabrystak. Tak 
pojmuje swe obowiązki w walce, 
toczonej obecniej przez całą kla- 
sę robotniczą, w waleo z brako- 
róbstwem, 


Dziwnych, wprowadzających w 


kich. 


„Snop ciemnoty” 


którzy klerykalni publicyści. Ot, weźmy np. 


błąd pseudonimów używają nie- | 
sa" s „Tygodni- 


owszem — powiada — 


Za mało — 


(a Poozecknego"; pazadonine ujętrujerie ułaścicist, iBy: „ład, 

| ma coś wspólnego, że tak powiem, z jasnością, a tu figa z ma- 

į kiem: facet zaciemnia, jak tylko może, 

| P, „jas np. nie spodobał się artykuł Ireny Krzynickiej 

$ sSnop światła” (drukowany w „Odrodzeniu”), ponieważ autor- 

| ka napiętmowała „politykę“ sanacji w sprawie czeskiej w r. 

| 1938. P. „jas“ jest temu przeciwny: 

i polityka polska w sprawie czeskiej była zła, ale nie nasze 
błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1038 stało. 

| twierdzi — snaczyliśmy. 

| 


I dawaj tłumaczyć, „nieprawdą jest" jakoby grzechy Polski 
sanacyjnej xaważyły w miemniejszej mierze na sukcesach Hi- 
ilera, jak stanowisko. ówczesnych  „monachijczyków” anglosas- 


Goering i Ribbentrop — oznajmia autorytatywnie p. „jat 


—" dobrze wiedzieli, kto im w 1938 r. naprawdę pomógł, Czas, 


aby dowiedziała się o tym i p. 
od 
1 


redakcyjnego, ks. Piwowarczyka, 


Krzynicka". 


Nie prawda. P. Krzynicka już wie, a czas, aby dowiedziała 
się o tym cała redakcja „Tygodnika Powszechnego". Nawet nie 
Goeringa i Ribbentropa: wystarczy proces Doboszyński 
Jeżeli p. „jas“ „nie ma czasu”, aby słuchać rozprawy przeciw 
wau szpiclowi hitlerowskiego lub 
tač w prasie codziennej, niechże się bodaj zapyta swego kolegi 


10, 


nie chce" mu się o niej esy- 


Siłę informacji czcigodny ów 


ksiądz, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, niewątpli- 
wie posiada na temat krętych ścieżek endecko-sanacyjnych, wio- 
dących na haniebny gościniec hitleryzmu, 


E, Tam. 


Przeprowadzona ostatnio z i- 
niejstywy Komitetu Łódzkiego 
i Wojewódzkiego przez Miejską 
i Wojewódzką Komisję- Kontro 
KM Społecznej akcja lustra 
wykazała w zakładach im. 
Strzelczyka zapasy żelaza o 
przekroju 6—22.mm ok. 8 ton, 
w PZPB nr 3 żelaza zbrojenio 
wego o przekroju -10—16 mm 
6 ton, dalsza 6 ton żelaza pro. 
filowego i td, Ogółem na tere. 
nie miasta i województwa zna 
leziono około 3000 ton różnega 
ytkowego żelaza, prawie 3 
miliony sztuk cegieł około 400 
ton cementu, poza tym wielkie 
ilości drzewa, papy, smoły 1 
wapna. Tlości te w większości 
wypadków nie były zgłoszone 
do wpłynnienia i dopiero wspom 
niana kontrola ujawniła je 1 
sprawi, że zostaną one jak naj 
szybciej przydzielone na budo- 
wy: 

Wymienione przykłady świad 
cz o tym, że w licznych na. 
szych zakładach znajdują się 
olhrzymie zapasy wszelkiego ro 
dzają artykułów, na których 
brak cierpią inne zakłady i któ 
rych palącą potrzebę odczuwa 
nasza gospodarka. 

ostanich dniach ukazały 

się instrukcje Zarządów. 
Głównych Związków Zawodo- 
wych i Centralnych Zarządów 
| Przemysłowych, zobowiązujące 
| Rady Zakładowe do pówołania 
|we wszystkich zakładach Bo- 
misji dla społocznego przeglą. 
du remanentów 1 zapasów. Ko. 
misje winny zbadać stan zapa- 
sów w fabrykach, zwrócić u- 
wagę na sposób ich magńzyno. 
wania i po zapoznaniu się z 
obówiąznjącymi 


Należy upłynnić zamrożone kapitały 


Społeczna Kontrola remanentów zakładowych 


płynnienin, Równocześnie nale. 
ży zwrócić uwagę na stopień 
wykorzystania, sposób konser- 
wacji i przydatność maszyn, 
znajdujących się w zakładzie. 
Podstawowe materiały spra- 
wozdawcze przygotuje ndmóni_ 
stracją, ale zadaniem Komisji 
będzie skontrolowanie, 62y zo. 
stały zbadane wszystkie rema- 
nenty. W tej akcji dużą rolę 
do spełnienia mają Podstawowa 
Organizacje Partyjne, Winny 
one energicznie włączyć się do 
tej akcji, czuwać vad dotrzy. 
maniem ustalonych terminów i 
sposobem przeprowadzania kon. 
troli. Od czujności naszych -or 
ganizacji partyjnych w dużej 
mierze zależą wyniki. 
Dozedczenia uzyskane przy 
podejmowaniu zobowiązań 
o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, zobowią 
zań oszczędńościowych'i podana 
wyżej przykłady Świadczę o 
tym, jaką rolę ma do spełnie_ 
nia kontrola społeczna i włą- 
czenie do współpracy całej za- 
łogi. Również i w tej akcji 
wskażą załogi  nieuchwycona 
przez administrację remanevty 
i podwyższą ilość materiałów, 
które będą mogły być przydat. 
ne w innych zakładach. Komisje 
nie mogą się w tej skcji kie. 
rować fulszywie pojętym intex 
rosem własnego zakładu i win- 
ny sumiennie przeanalizować 
materiały, dostarczone przoz ad 


ministrację, 

W interesie każdego przedsię 
biorstwa trzeba upłynnić 

kapitały zamrożone w nadmier_ 

nych zapasach, a w interesie 

całej naszej gospodarki należy 

oddać zbędne artykuły do dy, 


normatywami spozycji czekających na nia 


zapasów ustalić eo podlega u- zakładów pracy. 


| 


Robotnice fabryki „Azbest“, 
zorganizowane w Lidze Kobiet 
postanowiły uczcić czynem wiel 
kę rocznicę ogłoszenia Manife- 
stu PRWN. W tym celu zobo- 
wiązały się w jedną z nadcho. 
dzących niedziel  przepratować| 


Nasi korespondenci miSz 


Kobiety dają przykład 


Kobiety naszej fabryki pra- 
gng czynem tym uczcić osiąg_ 
nięcia, jakie przyniósł Manifest 
PKWN całej polskiej klasie 
robotniczej, 

Stanisława Woźniak 
korespondent „Głosu 

fabryki „Azbest“ 

— 


s 
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F:oł. dr Remigiusz Bierzanek 
Delegat do spraw Oddziału Łódzkiego SGH 


SGH przyjmuje zapisy 


Znaczne ulgi w opłatach dla młodzieży rohotniczej i chłopski 


W Łódzkim Oddziale SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLO- 
NEJ, podobnie jak w innych wyższych uczelniach naszego 
miasta, przyjmuje się od połowy czerwca zapisy na I rok 
studiów, Codziennie do nowego gmachu przy mł. Armii Lu- 
dowej zgłaszają się dziesiątki absolwentów szkół środnich, 
otrzymują odpowiednie formularze, wypełniają kwestionariu. 
sze, składają wymagane dokumenty, Jakkolwiek SGH w ot- 
różnieniu od innych nczelni przyjmować będzie zapisy josz- 
tze w okresie od 16 do 31 sierpnin, dotychczasowe zapisy 
pozwalają oczekiwać, że liczba zgłoszeń znacznie przewyż- 
Bzy 400 miejsc na pierwszym roku studiów, 


KI oja Główna Handlowa sta- 
wia obecnie za  zadunie 
Kształconie (1 wychowywanie 
ekonomistów, kierowników 1 ad- 
ministratorów życia gospodar- 
czego, 

Program navczania w SGH a- 
względnia w szerokim zakresie 
nauki ekonomiczne 1 społeczne. 
Wielką ilość godzin, wykładów 
i ćwiczeń przewidziano dla nauk 
i umiejętności miezbędnych w 
gospodarce planowej, a więc 
przede wszystkim dla. rachunko- 
wości, planowania, organizacji i 
kontroli przedsiębiorstw. Stu- 
denci obowiązani sę ponadto u- 
częszoznó na wykłady i ówicze- 
nia w dwóch obcych jezykach, 


Szkoła Główna. Handlowa, Od- 
dział w Łodzi, dostosowała proe 
gram nauczania do potrzeb 
szczególnych rejonu łódzkiego. 
Na trzecim roku stndłów zorgd- 
nizowano specjalizację w dwóch 
kierunkach: handlu włókienni 
czogo í ekonomiki przadsiębior- 
stwa. W ścisłej współpracy z Cen 
tralą Tekstylną i przy cennej 
pomocy fachowców e zakresu 
handlu włókieniczow BGH w 
Łodzi uruchomiła przed rokiem 
jedyną w Poleo specjalizację 
handlowo - włókienniczą, która 
będzie rozwijana i kontynuowa- 
na w roku akadem. 1919-50. Kie- 
rnuek ekonomiki  przedsiębiag: 
stwa „stawia sobie za zadanie 
przede wszystkim kształcenia 
pracowników dia przemysłu. 


SGH' posiada pełne prawa 
szkól akademickich, Studia 
trwają 3 lata: po zdaniu prze- 
pisanych egzaminów absolwenci 
otrzymują dyplomy. Po złożeniu 
pracy magisterskiej dyplomanci 
uzyskują tytuł magistra nauk 
ekonomieznych. 


Bzkoła Główna Handlowa, Od+ 
dział w Łodzi, nie została do: 
tychczaa upaństwowiona, 


Opłaty w SGH w Łodzi sy jed- 
nak zróżniczkowane, w zależno- 
ści od możliwości płatniczych 
studentów. Tabela opłat przewa: 
duje całkowite zwolnienie od 
czesnego (kat, A), czesne 6.000 
zlotych rocznie (B), 12.000 zł 
(©), 18.000 zł (D), 24,000 zł (E) 
i 80.000 zł rocznie, (F). Czesne 
dla studentów ustala komisja, 
utworzona przy współudziale 
czynnika społecznego: od decy 
gii komisji przysługuje odwoli: 
nie do Dolegata Ministerstwa 
Oświaty dla Bpraw Młodzieży 
Akademickiej. W roku ubiegłyni 
opłaty wynosiły przeciętnie oko- 
ło 11.000 zł na studenta. 


EB znakomity pianista ra- 
dziecki, laureat konkursu 
szopenowskiego, Jakub Żak 
należy do tych nielicznych 
wirtuozów, którzy łączą w 
swej sztuce błyskotliwą, 0l- 
śniewającą technikę z głę- 
boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
ducha odtwarzanych utwo- 
rów. Jego pełne finezji £ od- 
czucia wykonanie utworów 
Bacha, Beethovena. Godov- 
skiego, Chopina i Rachma- 
ninowa, wywiera niezapom- 
niane wrażenie. Nie więc 
dziwnego, że łódzka pu- 
bliczność, szczególnie osta- 
tnio zapełniająca obszerną 
salę Filharmonii, z niekła- 
manym zachwytem witała 
mistrza, nagradzając go po 
każdym odegranym utworze 
burzą mklasków f żądajar 
nieskończonych bisów. 


W krótkie} rozmowie jaką 
odbyłem z Jakubem Żakiera 
po koncercie, znakomity ar 
tysta radziecki podzieli? się 

į ze mną swymi wrażeniami. 
|| wyniesionymi z Polski oraz 
~ opowiedział o kulcie Chopi- 
» na Wtnieiacym w ZSRR, 


H 


Szeroki zakres ulg umożliwia 
także młodzieży niezamożnej stu 
dia w SGH. W ciągu ostatnich 
lat skład socjalny studentów 
SGH uległ radykalnej zmiunie: 
obecnie przeważa zdecydowanie 
młodzież ze środowiska chłop- 
skiego, robotniczego 1 inteligen- 
cji pracującej, 

W BIEŻĄCYM ROKU AKA- 
DEMICBIM SGH, ODDZIAŁ W 
ŁODZI, CZYNI WYSIŁKI, BY 
W ZNACZNIE SZERSZYM JE- 
SZCZE ZAKRESIE UDOSTĘ>- 
NI6 STUDIA DLA. MATURZY- 


DOTYCHCZAS UTRUDNIONY |liczeni zostaną do kategorii 
DOSTĘP DO SZKÓŁ WYŻ- lub B. Wysokość opłat nie mo 
SZYCH, Zapowiedziana pomoc że zatem i nie powinna w źad- 
finansowa ze strony Minister- nym wypadku odstraszyć od stu 
stwa Oświaty i Centrali Teksty! |diów w SGH. 


nej umożliwi przeprowadzenie| Przewidywane _ upaństwowie- 
zasady, Że studenci I roku stu-|nia SGH, Oddziału w Łodzi, 
diów — dzieci robotników oraz jzwoli ma 


małorolnych chłopów — o ile sa- czesnego w stosunku do wszyst- 
mi nie pracują zarobkowo, za-|kich studentów. 
pamant Aż cwicz tak a a 


Poważne i rozległe zadania |PZPR-owcy, są kursy tereno- 
jakie stawia dziś partia przedjwe o pracy których niedawno 
klasą robotniczą i całym naro pisaliśmy. Wyższą formą szko 
dem stwarzają konieczność |lenia, wprowadzoną niedawno 
intensywnego szkolenia akty-|w naszej parti, jest smmo+ 
wu partyjnego 4 wyszukiwa- |kształcenie. 
nia coraz to nowych form szkoj Kurs samokształcenłowy pó 
leniowych. wstał w Łodzi w marcu bn. 

Podstawową formą  szkole= Objął on 400 towarzyszy, z0r+ 
mia, którą w pierwszym rzę-jganizowanych w 16 grupach 
dzie objęta została duża część przy Dzielnicach i więsszych 


STÓW, POCHODZĄCYCH ZE 


ŚRODOWISE, KTÓRE MIAŁY nje 


aktywistów, a w dalszym pla- zakładach pracy. W myśl za 
objęci bedą wszyscy łożeń kolegium samokształce- 


Zacieśnia s 


W. świetlicy  Parowozowni 
Łódź Kaliska zgromadzili się 
pracownicy ZZK Łódź-Węzeł, 
aby powitać gości przybyłych 
ze wsi Rzeczyca w powiecie 
piotrkowskim, z którą nawiąza 
l współpracę. 

Delegacja chłopska, w więk- 
szej części składająca się z ko 
biet w licznych, rogionalnych 
strojach — zajmuje honorowe 
miejsce na podwyższenin zn sta 
tem prozydialnym. 

Po wymianie upominków o- 
prowadzają kolejnrze gości po 
swych warsztatach pracy. Na- 
stępnie zwiedzanie parówozow- 


ni. Kierownik parowozowni 
tow. Walezak Jan udziela 
objaśnień, 


Gosposie z Rzeczycy z zacie- 
Kawieniem oglądają kale, w 
których stoją parowozy, prre- 
znaczone do generninego remon 


tu, 

Przy obiadzie w świelicy wy 
wiążuje się ożywiona dyskusja. 
dbócie zwiedzili już dwie fa. 
bryki poza warsztatami kaleja 
y bawełnianą „dziewiąt- 
kę” i szwninię w Łódzkich Za 
Madach Prze lu Odzieżowego 
im, Więckowskiego, przy ulicy 
Wólczańskiej mr 50, więc też 
pytaniom i odpowiedziom mle 
ma końca. 

Po obiedzie gosposie z Rze- 
czycy uwiedziły łódzkie ZOO. 
Wieczorem w sali ZZK Łódż— 
Kaliska odbyła się na cześć go 
fci zabawa. 

Dnia następnego gościuni kole 
jarze zaprowadzili delegację 
chłopską „do kina na poranek 
„Ułicy Granicznej” i da muze 
Gw łódzkich, po czym po obie. 
dzie odwieźli ich samcchndem 


wymi: 


obrze znany w, Polsce, 


Jejarzy delegaci z Reczycy: 


gdzie w związku z Rol 
Szopenowskim _organizowa- 
ne są na szeroką skalę licz- 
ne imprezy muzyczne, 
„Polskę znam z kilkakrot- 
nych występów w różnym 
czasie w szeregu miast, a 
przede wszystkim z konkur- 
su szopenowskiego, którego 
jestem laureatem, — powie- 


Chłopi z Rzeczycy w eości 


ię sojusz miast ze wsią 


je u kolefarzv łódzkich 


183, 


Miejsca w szkołach 


ogólnoksztalcą 


cych i liceach 


pedagogicznych 


Wydział szkół Średnich ogól- 
nokształcących. Kuratorium Okr. 
Szk. Łódzkiego zawiadamia mło 
dzież, która po ukończeniu 


4 |szkoły podstawowej złożyła e- 


gzaminy do szkół Średnich o- 
gólnokształcących i liceów pe 
dagogicznych, lecz mie zosta- 
ła przyjęta wobec braku miejsc, 
że będzie ona miała zapewnio- 
ne miejsca w dziesięciu, równo 


à Po" |jegtych oddziałach, które zosta 
całkowita zniesienie |na uruchomione z początkiem 


rzyszłego, roku szkolnego. 


p 
| Uczniowie ci, reflektujący na 


niowego, działającego przy Wy 
dziale Propagandy, Kultury 1 
Oświaty Komitetu Łódzkiego 
kursem zostali na agół obięci 
aktywiści partyjni — absol- 
iwencl kursów terenowych, 
bądź też towarzysze, -którym 
jobecny zasób wiadomości oraz 
ladolnośc: pozwalają na samo- 
dzielną pracę nad sobą, na są 
jmodzielne opanowanie progra 
mu, 

Program kursów obejmuje 
podstawowe dzieła klasyxów 
socjalizmu i historię polskiego 
i międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. Nauka została w 
ten sposób zorganizowana, że 


miła przyjęcie — zadprusegl Ru 
lejurzy delegaci z Ferzycy. 
Sylw. 


NORMAN 
żynki. Ohcemy i my się on- 
wdzięczyć wam za gościnne 3 


towarzysze otrzymują określo 
[my temat 1 bibliografię do nie 
go. Materiał ten jest samodziel 
nie przerabiany w ciągu mie- 
siąca przez każdego uczestni- 
ka. Raz w «miesiącu odbywa 
ją się zbiorowe seminaria, a 
(przynajmniej co tydzień kon- 
sultacje, w czasie których 10- 
warzysze, napotykający w na 
uce na trudności, zzłuszają się 
ido kierownika politycznego 
'grupy. który objaśnia, wska- 


> |zuje odpowiednią lekture i w 


lezóle pomaga uczącemu się w 
apanowaniu materialu. 
Łódzkie kursy samoksztat+ 
ceniowe są jedynymi w kra- 
ju, gdzie zostały wprowadzo- 
me egzaminy po przerobieniu 
każdych dwóch temów. O 
słuszności tej inowacii Łódz- 
kiego Kolegium Samokszrsł- 
ceniowego świadczą wyniki e- 
gzaminów, które stanowią naj 


(Od własnego korespondenta „,. 

Chlubę, dumą Warszawy jest trasa W_Z. Panuje wśród 

warszawiaków taka opinia, że gdy się jest. w złym humorza — 

najlepiej przejść się po terenie robót trasy W—Z, a zeraz 

wstępuje w człowieka nowy duch, a uśmiech wykwita na 

usta. Cała Warszywa — mozna to zaryzykować bez przesu 
dy — „dogląda** nowej trasy. 


iększość prue na traste 
W—Z weszła już w stadium 
końcowe. Pięciotysięczna załoga 
robotnicza, zatrudnione przy tej 
hndowie, nie zrobi zawoda ani 
mieszkańcom stolicy, ani całej 
Polsce, oczckniącoj na to wiel. 
kie wydarzenie. 
|. Grouitowy trzon kolumny Zyg 


ustawiony. 

Zejdźmy w dół, ku osiedlu 
mariensztadzkiomu. Jeszcze ts 
niedńwno, może rok temu, sta- 
liśmy niemal po koluna w gruzo: 
wisku. A oto juž dziś opadająca 
mi ku Wiśle skarpa ziele. 
intensywnym szmóragdom 
i 800 tui, jakie, ta zas 
dzono, Fascynujące wnętrze tu- 


Trasa W-Z chluba i duma W 


Prace są już ma ukończeniu 


Warszawy 


Głosu“) 
nelu, którym kiorowany będzie 
usły ruch kołowy mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego, zakryte jest gład- 
ką jezdnią, Sam most, niczym 
mistere klamra, spina oba brze 
gi błękitniejącej w dali Wisły — 
warszawski. +. praskim, 

Teraz wykwitnją przed nymi 
rmtólowe, prześliczne domy ko. 
nisriensztndz 


nieznal każda z okien jest ukwie 
« ne, Rekordowe tempo powsta 
nia oszedla marioosztadzkiego — 
e myg wiospełna 14 miesięcy 
uło czucie, uczące 36 budyn. 
ków, jest ua ukończeniu — za: 


munta, ważący 18 ton, jest jnå 


nego repźrtuaru* opero- lów, wykonawcami których 


należy  współzawod 
Ż tego odcżuka 
Z pochodzą takie na. 


wych teatrów radzieckich. 
Obecnie „Halkę” grają w Le 
ntngradzie. 

Chopin jest jednym z naj 
ulubieńszych moich kompo- 
zytorów. Kocham | cenie 
jednakowo wszystkie utwo- 
ry tego wielkiego twórcy 

W związku.z rocznicą 520- 


Kult Chopina w ZSRR 


Rozmowa z Jakubem Zakiem 


dział znakomity pianista ra 
dzięcki. — Cenię wysoko 
wrodzoną mtuzykalność pol- 
skiej publiczności 1 pełen 
jestem uznania dla przedsta 
wiciel polskiego świata mu 
zycznego. Z kompozytorów 
polskich cenię przede wszyst 
kim Chopina i Moniuszkę. 
Dla mnie są to wyrazicele 
muzycnej twórczości naro- 
du pólskiego w jej najczyst 
szych formach, czerpiący 
natchnienie ze skarbca kul- 
az ludowej własnego naro 
ju. 


Opera Moniuszki „Halka“ 
należy do jednej z czoło- 
wych pozycji t zw. „żelaz- 


penowską w Moskwie w dru 
glej połowie maja b. r. od- 
bywał się konkurs szope- 
nowski, w którym uczestni- 
czyło 28-u najzdolniejszych 
młodych wirtuozów - pian: 
stów. Byłem przewodniczą- 
cym jury, w którym zasża- 
dali tacy artyści, jak Lew 
Oborin, prof. Goldenwejzer, 
znakomity pianista Neuhaus 
+ mni. 

Moskiewska Filharmonia 
z okazji roku szopenowskie- 
go urządza 12 koncertów, po 
święconych twórczości Cho- 
pina, z których dwa będą 
symfoniczne z udziałem or- 
kiestry. Odbędzie się rów- 
nież 10 specjalnych renita. 


będą pianiści tej miary. co | 
Richter, Sofronieki ? t p 
W ramach obchodu Roku 
Szopenowskiego _ Moskiew- 
skie Konserwatorium organi 
zuje cykl muzycznych wie- 
czorów, obejmujących CA- 
tość twórczości Chopina. Po 
dobny cyk! koncertów szope. 
nowskich, odbędzie się rów- 
nież i w Leningradzie., W 
dzień obchodu właściwej 
rocznicy t. zn. 17 paźdsierni 
ka, występuję z recitalem. 
właśnie w Leningradzie. Do 
obchodu rocznicy Chopina 
przygotowują się również 
wszystkie większe ośrodki 
kultury muzycznej ZSRR, na 
ra 2 Kijowem, Mińskiem 
it 

Muzyka w ZSRR jest do- 
brem społecznym, z którego 
w pełni korzystają wszyscy | 
pracujący. Stąd zrozumiały 
jest wysoki pazłom radziec- 
kiej kultury muzycznej i 
ten pietyzm, jakim -ludzie 
radzieccy otaczają prawdzi- 
wych mistrzów tonów —swo | 
ich i obcych." 


Rozmowę przeprowadził 


r lzistów pracy, [Ax 
ski, Madejski, Majorow- 
ski, Niemal dwukrotnie szybsze | 
w; budowanie osiedla, gdzie sw- 
ki-rodzin robotniczych otrzyma. 
to dach. nad głową, możliwe by- 
lo dzięki zenm, że 75 procent za: 
jazi bierze udział we współza.. 
wodnictwie pracy. 

Trasa W—Z  przecięła ruluy 
jdomów i stare, ległe w gruzach 
ulice. Na.tym niedawnym emon 
tarzysku zieleni się dziś trawa 
i krzewy, szumią drzewa, Na 
Tiumackim, w pobliżu historycz 
nej Gruhej Kaśki, rosną dęoy 
piramidalne, których wierzehot. 
ki sięgają. drugiego piętra. 

Nie na darmo trasa W—Z jest 
naszą chlubą. I nie na darmo 
jpracowały załogi robotnicze Fin. 
tonsialu i Mostostalu, Nazwiską 
h „wazeciuków"*, przodowi 
uików pracy, jak tow. tow, Wo | 
jszczyk, Sztandar,  Roszkiewinż, |, 
Lewandowski, Brodaczewski, Go- 
jspodarczyk, Śniady i tyłu, tylu 
innych, którzy swym zapałem 
pociągnęli za sobą, resztę załogi 


i przyśpieszyli budową -trasy 


w naszej „paznięci, 


WZ, „ii 
s AtA niechaj mocno a nej 


przyjęcie do liceów pedagos 
gicznych winni zgłosić się po 
10 lipca rb. do Kuratorium Okr, 
Szk, Łódzkiego, gdzie wywieszo 
na będzie lista nazwisk prey- 
jątych z podaniem liceów, * 

którego dany uczeń został przy 


ety. 

ó Uożniówie, którzy zdawali 
egzamin do szkół Średnich o- 
gólnokształcących, winni rów= 
nież po 10 lipca zgłosić się do 
tych szkół £ zapoznać się z 
listą, podającą, gdzie każdy z 
uczniów zostaje przydzielony. 


O samodzielną pracę nad sobą 
Osiągnięcia i braki partyjnego Kursu Samokszta'cen'ewogo w Łodzi 


lepsze podsumowan'e  osią= 
gnięć i niedociągnięć w precy 
kursów. 

Jest rzeczą pewną, że pomi- 
mo pewnych braków, o  któ- 
rych będzie mowa później, 
kursy dały wyniki zadawala- 
jące. Towarzysze — i to może 
jest najważniejsze — nauczyl 
się pracować saml nad sobą. 
Uczestnicy starannie przygo 
towywali konspekty z przero- 
biorej lektury, a obecność na 
zujęciach obowiązkowych do- 
chodziła do 80 procent. Tylko 
nieliczny odsetek opuszczał za 
ięćia bez  usprawiedliwionej 
przyczyny, 

Do tych kursów gdzie 
kierownictwo potrafiło wytwo 
rzyć właściwą dyscyplinę pra- 
cy 1 nauk, w pierw 
szym rzędzie zaliczyć trzeba 
kurs Służby Ochrony Kolei 
którym opiekował się kiero- 
wnik polityczny tów. Lizak 1 
kierownik organizacyjny tow. 
Karlińsici. 

Dobrze zorganizowana. przez 
tow. Wolfejd praca, (kiero 
| wnieskę polityczną kursu. przy 
| Dzielnicy Górnej - Lewej) nie 
przyniosła oczekiwanych rezul 
tatów. Na tym kursie podob= 
nie jak na niektórych innych, 
niewłaściwy dóbór słuchaczy 
dokanany przez Komitety 
Dziejn'cowe uniemożliwiał pas 
stawienie kursu na należytym 
poziomie. Zresztą zły dobór 
słuchaczy stanowi najpoważ- 
niejsze niedociągnięcie wielu 
nych kursów samokształce= 
niowych. 

Dobrym doborem d wyso- 
kim poziomem naukowym wy 
różnił się kurs przy Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Pa= 
pierniczego i w Central Te- 
kstylnej. 

„ Ogromna  rózpiętość wy- 
kształcenia ogólnego wśród u= 
czestników kursu, — od szko- 
jły powszechnej do ukończo- 
nych wyższych studiów — u- 
trudnia wyróżnienie szczegól- 
nie wybijających się słucha- 
czy. Na szczególne podkreśle- 
nie jednak zasługuje fakt, że 
nazwisko tow. Łuczaka, tram- 
wWajarza z MZK, bardzo często 
pada z ust członków Kolegium 
|Samokształceniowego. Tow. 
Łuczak jest bowiem jednym z 
jtych słuchaczy, który nie tyl- 
ko otrzyrnał dobry stopień na 
egżaminie i wykazał, że naj- 
lepiej przyswoił sobie mate= 
ria? obowiązujący, lecz opa- 
nował sztukę samokształcenia, 
Dobrymi postępamt w na- 
jluce wyróżniło się również spo 
ro kobiet z tow. Marchlewską 
(CZPP) i tow. Sapocińską (CT) 
na czele, chociaż kobiety stano 
iwią stosunkowo niewielk! pro 
cent uczestników kursu. 
Wyciągając wnioski z trzy= 
miesięcznej pracy kursu, któ- 
ra pod wieloma względami by 
ła pracą pionierską, towarzy= 
sze z Kolegium postanowili za 
ykładem kursów terena- 
ych zorganizować w najbliż 
szym czasie seminaria — wy- 
kłady dla kierowników polle 
tycznych. Dla towrzyszy - słu 
chaczy, którzy napotyka: w 
pracy samokształceniowej na 
szczególne trudności. zorgani= 
zowany zostanie specjalny 
kurs o tej samej tematyce, 
lecz uzupełniony wykładami. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że 
tódzkła"krsy_samokztalecnia 
we które już dziś poszczycić 


Í 


je mogą pewnymi osiągnięcia 


mi, w wyniku dalszego dosko 

jnalenta form pracy osiągną je 

szcze wyższy poziom i odegra 

ią poważną rolę w ozromnej 

pracy szkoleniowej, prowadżo 
Przez rusza partię. 


a. Sch. | 


Kronika m. Radomska 


——= 
KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 7 lipca 

1949 r. 
Dziś: Cyryla 
== 
WAŻNIEJSZ. TELEFONY 
10 — Straż Požarna 


11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański:* 


12 — R. 8. W. „Prasa“ 
18 — Powiatowa Komenda MO 
61 — Miejski Komisariat MO, 


91 — Starostwo Powiatowe 
560 — Szpital Powiatowy 


== 


DYŻURY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Gasia, miesz- 
A się przy ul. Reymon- 
a 15. 


== 


KINA. 

Kino „Wolność“ — ul, Naru 
towicza 8, wyświetla film pt. 
„Miłość Cygańska”. Początek 
seansów w dni powszednie o 
godz. 18-ej i 20-ej, w niedziele 
i święta poranki o godz. 9-ej 
i 1l-ej, seanse popołudniowe 


o godz, 16-ej, 18-ej i 20-0j, 
Cena biletów na poranki wy 
nosi 25 zł na wszystkie miej- 
sca. 
== 
Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 


Radomsko, uL Reymonta nr. 59.| 
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Współzawodnictwo między 
oddziałowe, które przyjmu- 
je ostatnio w Radomsku cha 
rakter masowy, ma na celu 
rozwinięcie umiejętności pra 
cy w zespole, wyrobienie po 
czucia solidarności i koleżeń 
stwa. Zasadniczymi elemen- 
tarni współzawodnictwa zę 
społowego są przede wszyst 
kim: podniesienie wydajno- 


'|śei pracy, podniesienie jako- 


ści produkcji, prowadzenie 
systematycznej oszczędności 
na wszystkich odcinkach 
pracy, zwiększenie dyscypli 
ny pracy przez zmniejszenie 
nieobecności, podniesienie 
stanu bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy, skrócenie po- 
stoju maszyn i t, p. 
Szczególnie ciekawą spra- 
wą przy współzawodnictwie 
zespołowym jest punktowa- 
nie zespołów, Maksymalną 
ilość punktów dodatnich, 
którą może otrzymać na 
przykład jakiś oddział w 
„Metalurgii“ wynosi w cią- 
gu miesiąca 25, ilość punk- 
tów ujemnych natomiast 15. 
Punktowanie wyników ze 
społu odbywa się na pod- 
stawie wyników osiągnie- 


Administracja — telefon nr. 
12, czynna codziennie od godz 
9-8j do 16-83, 


tych przez poszczególnych 
jezłonków zespołów, uczest- 
|niczących we współzawod- 
Inictwie, Na podstawie co- 


GŁOS RADOMSZEZANSKI 


Współzawodnictwo zespołowe — 


wyższą formą współzawodnictwa 


dziennych obserwacji komi- |podstawie osiągnięć 


sji współzawodnictwa, jak 
również miesięcznych wyni- 
ków, komisja ta oblicza 
punkty uzyskane przez da- 
ny zespół, następnie porów 
nuje je i ogłasza wyniki. 

Każdy z uczestników 
współzawodnictwa między- 
oddziałowego otrzymuje na 
okres 1 miesiąca kartę 
współzawodnictwa. Wyniki 
z tych kart zostają wcią 
gnięte do karty dla całego 
oddziału, Ponadto bierze się 
pod uwagę oceńy wpisane 
na podstawie obserwacji co- 
dziennych, które są dwoja- 
kiego rodzaju: plus, o ile 
pracownik wykazuje osią 
gnięcia pozytywne, i minus, 
o ile wspólzawodniczący nie 
przestrzega regulaminów 
współzawodnictwa _ wzglę- 
dnie zaniedbuje się w pra- 
cy. 

Ilość tych ocen pozwalą 
na obliczenie ilości punktów 
dodatnich lub ujemnych dla 


poszczególnych oddziałów 
zakładu. 
Zupełnie analogicznie 


punktuje się jakość wypro- 
dukowanych przez oddział 
fabrykantów. 

Punktacje oszczędności 


przeprowadza się jedynie na 
m nn 


Młodzież radomszczańska na koloniach 


Młodzież powiatu radom- 
szczańgkiego jests „już - na 
koloniach letnich:, Trzy grupy 
kolonijne wyjechały z Radom- 
ska w dniu 1 lipca r. b. specjal 
nym pociągiem do najzdrow- 
szych okolic w naszych gó- 
rech po zdrowie i wypoczy- 
nek. 

Jedna Kolonia mieści się u 
stóp Tatr w Zakopanem. 2 w 
Rabce. Harcerze $ harcerki roz 
łożą już od 2 lipca swoje obo- 
zy w Soczewce w pobliżu pra 
starego grodu nadwiślańskie- 
go — Płocka, Młodzież Gimna 
zjum i Szkoły Przemysłowej 
pojedzie na Ziemie Odzyska- 
ne w okolice Szczecina 
nad morze. Reszta młodzieży 
spędzi wakacje na terenie na- 
szego powiatu. 

Młodzież będzie się bawie i 
wypoczywać ale nie będzie za 
pominać io pracy — zwłasz- 
cza młodzież, która będzie 
miała dodatkowe egzaminy po 
wakacjach. Na koloniach bę- 
dzie zorganizowana nauka pod 
opieką wychowawców dla 
tych, którzy będą tego potrze- 
powali. Wśród takich zajęć li- 
plee — czyli I turnus minie 
bardzo szybko i w ostatnich 
dniach lipca lub w  począt- 
kach sierpnia wyjedzie druga 


cześć młodzieży. 
Rodzice, ky >rzyby chcieli wy 
sła* swoje dzieci w góry mogą 


|zakonanego lub do Rabki, | 


| 


wpłacając równocześnie na rę 
ce ob, Kosiorek Stanisławy, 


Szkolnega przy ul. Kościuszki loną przez Komitety Rodzi- 


Nr 10 — (pokój Nr 1) — naj- 
później do dnia 15 lipca b. r. 


| 


cielkie, oraz odpłatność 2,500 
zł do Zakopanego lub 1.800 zł 


i zapisywać swe pociechy, do do Rabki, 


Wojewódzki Zarząd Ligi Kobiet przy pracy 


Liga Kobief, organizacja 
skupiająca szerokie rzesze 
kobiet postawiła przed sobą 
jako naczelne zadanie na 
najbliższą przyszłość — mo- 
bilizację kobiet do walki o 
pokój, a także o utrwalenie 
osiągnięć dotychczasowej 
pracy  organizacvinej we 
wstoełkjch dziedzinach ży- 
cjn 

Osiągnięcia te na terenie 
naszego województwa są po 
ważne. Dzięki Lidze Kobiet, 
wiele dotychczas nie posia- 
dających zawodu, „otrzy- 


się i zatrudnienia w spół- 
dzielniach pracy w miastach 
powiatowych, a także na 
wsi. W dalszym ciągu orga- 
nizowane są ośrodki szkole- 
niowe, jak w Sieradzu, gdzie 
50 kobiet członkiń Ligi 
uczy się tkactwa, w Radom- 
sku, skąd wyjdą specjalistki 
konfekcji, a także w Zduń- 
skiej Woli, w której Liga 
prowadzi kurs dla 50 osób, 

Praca Wojewódzkiej Ligi 
Kobiet nie ogranicza się do 
pracy zamkniętej w ramach 
naszego województwa. W 


mało możność szkolenia sięldniu 2 czerwca Zarząd Wo- 


Koncentracja hufców żeńskich $P 


W dniach 22 i 23 czerwca 
odbyła się koncentracja huf 
ców żeńskich „S. P.“ która 
miała na celu zaznajomienie 
się, z warunkami życia ludzi 
na wsi oraz zapoznanie się z 
pracą S. P. w odbudowie na- 
szego kraju. Wywiad społecz- 


ny, jaki przeprowadziły ju- 
naczki Wymysłówek dał do- 
bre wyniki. Junaczki były bar 
dzo serdecznie przyjmowane 
przez ludność wiejską, która 
opowiedziała im swe bolącz= 
ki. Przede wszystkim skarżono 
się na niedostateczną jeszcze 


Junacy Hufca 


na dzień 


Dnia 1 b. m. odbyło się ze- 
branie junaków Hufca Fa- 
brycznego SP przy Państwo- 
wej Fabryce Mebli Giętych 


Nr 1. 
Na zebraniu tym młodzież 
postanowiła dla uczczenia 


Święta Manifestu Lipcowego 
uporządkować tarcicę, znaj- 
dującą się na terenie fabrycz 
nym ż pozafabrycznym przez 
ułożenie jej w stosy. Ułożona 
w tem sposób tarcica nie bę- 
dzie ulegała gniciu oraz nie 
będzie narażona na działania 
atmosferyczne. wskutek cze- 


Fabrycznego 
22 iipca 


go zakład nie będzie ponosił 
strat, 

Zbiórce przewodniczył ko- 
mendant Hufca Fabrycznego 
podporucznik Gawroński. 

Na zakończenie zebrania ju 
nacy wezwali do przeprowa= 
dzenia analogicznych prae ju- 
naków z Hufca Fabrycznego 
przy PFMG Nr 2. 

R. M. 


opiekę lekarską, mówiono tak- 
że o braku sprzętu świetlico- 
wego i dobrze wyposążonej 
świetlicy. 

W godzinach wieczornych 
rozpalono na boisku sporto- 
wym w Wymysłówku trady- 
cyjne ognisko, na które przy- 
byłą miejscowa ludność. Przy 
ognisku odbyła się część nrty 
styczna, o tematyce zaczerpnię 
tej z sojuszu robotniczo - 
chłopskiego. 

Koncentracja ta dała junacz 
kom bardzo dużo korzyści, 
gdyż przekonała je, że współ- 
praca z wsią i Ścisły kontakt 
z ludnością wiejską daje peł- 
ne zadowolenie wywiązania 
się ze swych obowiązków w 


pracy społecznej, 
M. B. 


Czytajcie »Głos Radomszczańskie 


zgłaszać się da Inspektoratu |przymusową odpłatność, usta- | 


mie- 
sięcznych. Wszelkie drobne 
oszczędności, wynikające z 
racjonalnego zużycia mate- 
riałów pomocniczych, ener- 
gii paliwa oblicza się przez 
porównanie zużycia rzeczy- 
wistego materiałów 2 nor- 
mami technicznymi opraco- 
wanymi i dla poszczegól- 
nych oddziałów. Do punkta- 
cji tej dolicza się także 
średni procent zmniejszenia 
zużycia materiałów w sto- 
sunku do istniejących norm. 


Zakończenie roku 


W Liceum _ Gospodarstwa 
|wiejskiego w Strzałkowie ob- 
chodzono uroczyste zakończe- 
nie roku szkolnego, Trzyna- 
stu absolwentkom wręczono 
świadectwa ukończenia w 0- 
becności Naczelnika Wydzii 
łu Oświaty Rolniczej w Łodz:, 
ob. Kobeckiego Romualda, Wo 
jewódzkiego Inspektora, ob. 
Szymanka Tadeusza, Starosty 
Powiatowego, ob. Lisa Waącła- 
wa, Imspektora Oświaty Rol- 
niczej, ob. Wolskiego Wacła- 
wa, Prezesa Zw. Sam. Chłop- 
skiej, ob, Szoty Władysława 
oraz rodziców i grona nauczy- 
[cielskiego. 

Trzynaście młodych dziew- 
ozat, pochodzących z wieśnia- 
czych chat, ze zdobytymi kwa 
lifikacjami ruszy w świat, a- 
by tworzyć egzystencję le- 
pszego jutra, a w naszej Pol- 
sce Ludowej szerzyć kulturę 
|przez pracę w swoim zawodzie 
pracę społeczną. 
Absolwentki po _ odbyciu 
B-tygodniowej praktyki będą 
zatrudnione w Oświacie Rol- 
niczej. 

Praktyki wakacyjne dla ktas| 


starszych są płatne wg normy 


To wszystko zsumowane ra- 
zem daje żądane punkty. 
Radomszczańskie zakłady 
pracy od dłuższego już cza- 
su stosują z wielkim powo- 
dzeniem współzawodnictwo 
międzyoddziałowe, Robotni- 
cy do współzawodnictwa te- 
go przystępują chętnie, 
gdyż wiedzą, że daje ono 
rzeczywiście wspaniałe Te- 
zultaty. I gdy rozmawiamy 
z robotnikami, zapewniają 


mas, że już w LEA 
czasie większość załogi weź- 


szkolnego 


wych. Klasa T-sza odbywa 


mie udział w współzawodni- 
ctwie zespołowym, aby w 
ten sposób przyczynić się do 
przedterminowego wykona- 
nia planu 3-letniego i aby 
podnieść jakość produkcji. 

Jesteśmy przekonani, że 
robotnicy  radomszczańscy, 
którzy miejednokrotnie dar 
wali już liczne dowody ofiar 
ności w pracy i tym razem, 
gdy chodzi o umasowienie 
współzawodnictwa  zespoło- 
wego, nie zawiodą poklada- 
nych w nich nadziei. 


w Liceum Gospodarstwa Wiejskiego w Strzałkowie 


nie 7 kl. szkoły podstawowej 


8-tygodniową praktykę w go-|: ukończone 14 lat życia. 


spodarstwie szkolnym, za któ- 
rą otrzymuje mieszkanie w in 
ternacie i pełne wyżywienie 
na koszt gospodarstwa szkol- 
nego. 

Nowy rok szkolny w Liceum 
rozpoczyna się 15-g0 września. 
Warunkiem przyjęcia do kla- 
sy I-ej Liceum jest ukończe- 


Zgłoszenie osobiste lub pocz 
tą przyjmuje się do dnia 1 
września 1949 r. Opłata za 
trzymanie w internacie szk 
nym wynosi 3.000 zł. Młodzież 
niezamożna może starać się o 
częściowe lub całkowite sty- 
pendium, Nauka w szkole jest 
bezpłatna. 


Nasi korespondenci piszą 
Mieszkańcy Kobiel Wielkich chętnie czytają 


Mieszkańcy  Kobiel Wiel- 
kich, w których urodził się 
nasz pisarz Władysław Rey- 
mont, pamiętają dzień 16 stycz 
nia b. r., w którym to dniu zo 
$lała otwarta Gminna Biblio- 
teka Publiczna. Po artystycz- 
nych występach młodzieży i 
licznych przemówieniach po- 
wiatowych i miejscowych de- 
legatów przekonali się że 
pọ raz pierwszy  książ- 
ki stały się własnością gminy, 
dać było wówczas żywe za- 
interesowanie książką, Naj- 
większą radość sprawiły one 


dla pracowników sezono- 


jewódzki Ligi Kobiet przy- 
stąpił do współzawodnictwa 
z zarządami wojewódzkimi 
L., K, pomorskim i warszaw 
skim. Zobowiązania te mają 
doniosłe znaczenie. 


Pierwszym z nich jest 
przeprowadzenie w terenie 
masowej akcji uświadamia 
jącej pod hasłem „kobiety 
walczą o pokój”. Zadaniem 
Ligi w terenie jest przygo- 
towanie i wysunięcie w każ 
dym kole przodownic spo- 
lłecznych, które prowadzić 
będą akcję uświadamiającą 
wśród pracownie przemysłu 
i rolnictwa. Zarządy Ligi 
Kobiet zobowiązują się w ra 
mach współzawodnictwa u- 
sprawnić współpracę Ligi 
Kobiet ze Związkami Zawo 
dowymi i Związkiem Samo- 
pomocy Chłopskiej. Współ- 
działąć w usprawnieniu pra 
cy gminnych Rad Kobie- 
cych. Przeprowadzić na swo 
ich terenach akcję walki z 
analfabetyzmem wśród ko- 
biet. Współpracować z istnfe 
jącymi zespołami świetlico 
wymi na wsi i w miastach 
powiatowych, wziąć żywy 
udział w akcji upowszech- 
nienia książki i prasy, zor- 
ganizować _ współzawodni- 
ctwo między zespołami świe 
tlicowymi. 


Zagadnienie zdrowia i o- 
pieki społecznej jest jednym 
z najważniejszych zagad- 
nień, które wojewódzkie za- 
rządy L. K, przystępując do 
współzawodnictwa, postano- 
wiły rozwiązać. Kobiety 
zrzeszone w Lidze Kobiet 
wezmą udział w prowadzo- 


młodzieży, która uczęszcza do 


lizmem, współpracować bę- 
dą ze „służbą zdrowia” w 
opiece nad matką i dziec- 
kiem, współdziałać w ra- 
dach opiekuńczych prezy, 
żłobkach i dziecińcach. 

Zadaniem członkiń Ligi 
Kobiet będzie w okresie 
trwającego  współzawodni- 
ctwa — szkolenie zawodowe 
kobiet i uaktywnianie ich. 
Prócz pracy propagandowo- 
uświądamiającej, członkinie 
Ligi Kobiet zobowiązały się 
poprzez Zarządy Wojewódz 
kie, przyczynić się bezpo- 
średnio do odbudowy kraju. 
Kobiety województwa łódz- 
kiego dadzą pół miliona go- 
dzin pracy przy oczyszcza- 
niu, odgruzowywaniu i po- 
rządkowaniu swoich miast i 
wsi. Ponadto członkinie Li- 
gi będą czynnie współprąco- 
wać nad zacieśnieniem 
współżycia między kobieta- 
mi miasta i wsi, stworzą 
łączność między poszczegól- 
nymi ośrodkami dla wspól- 
nej pracy na odcinku ko- 
biecym. 

Współzawodnictwo mię- 
dzy Zarządami wojewódzki- 


11-letniej szkoły. W chwili o= 
becnej jasnym jest, że zainte- 
resowanie najwierniejszym 
przyjaciełem — książką, nie 
było krótkotrwałe. Liczba 181 
czytelników wskazuje na to, 
że społeczeństwo Robie] Wiel- 
kich pragnie czytać i dokształ 
cać się. 

W udekorowanym lokalu bi- 
blioteki, która znajduje się w 
budynki szkoły podstawowej, 
bardzo często skupia się mło+ 
dzież Fakt ten dowodzi, że 
biblioteka stała się punktem 
ogólnego zainteresowan:a 
mieszkańców: Zel, 


mi Ligi Kobiet dą nie tylko 
efektywne wyniki we wszy- 
stkieh dziedzinach naszego 
życia. _ Współzawodnietwo 
podjęte w ten sposób poru- 
szy szerokie masy kobiet 
niezrzeszonych. 

Ustrój demokratyczny 
Polski Ludowej zapewnił ka 
biecie prawą — nie tylko 
przez ustawodawstwo, ale 
zagwarantował jej równa- 
uprawnienie z mężczyzną 
zarówno w życiu publicz 
nym jak i na wszystkiech od- 
cinkąch pracy zawodowej. 
Jest to oczywiste na kążdym 
kroku. obiety zajmują 
choćby na terenie naszego 
województwa odpowiedzial- 
ne stanowiska dyrektorów 
fabryk, prokuratorów, sę- 
dziów, kierowników w róż= 
nych instytucjach, W Pabia 
nicach mamy kobietę — pre* 
zydentem miasta, w Łodzi 
— starostę, przed paroma 
dniami — przewodniczącą 
Rady Narodowej w Piotrko- 
wie została ob, Salakowa 
Natalia, znana działaczka Łi 
gi Kobiet. (J. Sak.) 


A A r 


OENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty), 


W tekście í za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne Hezy 


łamów po 45 mm, 
się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


nej akcji walki z choroba- 
mi społecznymi z alkohan 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 prac. drożej, 


bilanse | kombinowane a 


I TEATR 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz 19.15 wido- 
wisko śpiewao-taneczne „Kram 
r piosenkamić, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiere 
komedii Seribe'a --SZKLANKA 
WODY”, 
Kasa czynna od 1i-ej do 
13-ej 1 od 15-ej. tel, 123-02 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
1 święta o 16 I 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150,5%y 

Codziennie o godz, 19.15 70 
skonała komodia @. Zapolsxie, 
„Moralność pani Dulskfej** z us 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 j 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz, 19.15 „ROSE MA- 
RIE” Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół Balet — 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 


ADRIA —,Krwawa Wendetta” 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14. 


BAŁTYK — 


„Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30. 21 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA — „Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 


GDYNIA — Program „Aktua|- 


ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Konik 


Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Aleksander Matro- 


sow" 
godz: 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
«PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic 
nie wie” 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 
księżyców” 
dodz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Kulisy Ringu" 
qodz, 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 


REKORD — „Skarb” godz 16-ta 
dla młodzieży „Rudzielec” 
godz. 18, 20, 
film dla młodz. 
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dozwolony 
STYLOWY —  „Powrót” dla 
młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte” godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Statek Pułapka”. 


c 


Sportowcy stolicy uczczą Świę- 
to Odrodzenia Polski — 22 lip- 
ca szeregiem imprez sportowych. 
Główną imprezę będzie biog szta 
fetowy z placu Zamkowego (tra 
sa W—Ż) do Belwederu. Prze- 
eaer a ro 


Nasz poradnik 


Zadania referentów 
kół sportowych 


Referent wyszkoleniowy pro 
wadzi na terenie Ko% ento- 
kształt spraw związanych z wy- 
chowaniem fizycznym i sportem 
wśród członków. Ten już must 
być żywym przykładem cnót 
czynnego sportowca, Tego osoby 
nie może braknąć na ćwieże- 
niach, pokazach i imprezach Ko- 
ła lub zespołów. Referent wy- 
szkoleniowy musi się znać na 
sportach, musi je czynnie upra- 
wiać, musi się znać na instruk- 
torce, musi być „pedagogiem, wy- 
chowaweą i organizatorem w jo- 
dnej osobie. Referent wyszkole 
niowy musi być żywym, ini 
tywnym, wesołym przewodnie 
kiem prac zespołów, Jego ener- 
gia musi się udzielać wszystkim 
członkom sportowych zespołów. 
Przy tym wszystkim musi on 
być również b. systematyczny. 
Bez tej cechy, a co byłoby jesz- 
cza gorsze — z wadą chaotycz- 
ności w pracy, referent wyszko- 
leniowy nie wiele zdziałą w tak 
trudnej robocie, jakiej wymaga 
Koło, 

Referent kulturalno - oświato- 
wy kieruje pracami niającymi 
na celu podniesienie poziomu kul 
turalnego i oświatowego człon- 
ków Koła. Referent kult-oświat. 
nie”może być ćałkowicie oderwa- 
ny lub niczorientowany w spra- 
wach wychowania fizycznego i 
sportu, nie może być absolituta 
laikiem w tych sprawach, bo to 
mu bardzo utrudni jego pracę i 
wpływ osobisty, Praca kulturae 
no-oświatowe nie mogą się ogra- 
niezać do wygłaszania formalno- 
go pogadanek ideologicznych, 


Co usłyszymy 
12.04 WIADOM. POŁUDN. o- 
raz przegl, prasy stoł. 12.20 
Audycja dla wsi, 12.50 Melodie 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka: obiadowa, 14.00 Kro- 
nika ZSRR, 14.15 Koncert so- 
listów, 14.50 (Ł) Komunikaty, 
14.55 (Ł) Sławni artyści (pły- 


ty), (0 (Ł) „Jedziemy na 
TATRY — „Pepita Jimenez 
godz. 16, 18, 20, 


film dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA „Kariera” godz 

16, 18.30, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Pocałunek na Sta- 

dionie' 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Cyrk”, 

godz. 17, 19, 21. 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pocałunek na 
Stadionie” 

godz. 16, 18, 20. 

film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Guwernantka” 


dozwolony dla młodz. od lat 


godz. 16, 18.30, 21. 


iekawie zapowinamia Si 


Imprezy sportowe w Warszawie 
w dniu 22 lipca 


widziany jest udzieł około 30-tu 
sztafet, pu 20 zawodników każ- 
da. Sztafety z pochodniami wy- 
startują około godz. 21-ej. Przed 
Belwederem nastąpi złożenie mel 
dunków, a następnie uczestnicy 
przemaszcrują ulicami: Bagate 
Al I Armii na plac 
na Rozdrożu, gdzie nastąpi roz- 
wiązanie sztafety 

Na Wiśle odbędzie się wyścig 
pływacki „Wpław przez Wisłę'” 
w konkurencji międzynarodowej. 
z udziałem okoła 60 pływaków. 
Dotychczas zgłosili swój udział 
węgierscy i częchosło: 
„ Ustalono już składy 3-01 
roprezentacyjnych zespołów pol: 
skich. Pierwsza drużyna polska 
Geemlow- 
Dzień, Taedling, 


ski, Boniecki, 
Czuporski. 

Wieczorem na pływalni St. 
UKF zorganizowany będzie wiel 
ki festyn wodny przy reflekto- 
rach, W programie skoki poka- 
zowe, piłka wodna, tańce itp. 

W finale Biegu Narodowego 


[spotkają się na stadionie WP 


reprezentacje wszystkich woje- 
wództw, Kużdy zespół składse 
się będzie z 23 zawodników. Po 
biegu rozograny będzie mecz. pił 
karski między  reprczentacjami 
Wojska i Milicji. W przerwie 
meczu odbędzie się rozdanie na- 
gród zwycięzcom Biegu Narodo- 
wego i sztafety trasa W—Z — 
Belweder, 

W dniu 22 bm. następi w War 
szawie zakończenia  ogólnopol- 
skiej sztafety gwiaździstej ZMP. 
W dniu tym dziesięcioma głów- 
nymi trasami przybędą do stoli- 
cy biegneze z całej Polski, z mel 
dunkami  obrazującymi udział 
młodzieży w budowie Polski Lu- 


dowej: 
Sportowcy uczestniczyć będą 
w pochodach i capstrzykach, a 


wsiach odbędą się imprezy A 
towe, 

W dniu 21 bm. wystartują ze 
stadionu WP dwa 50-osobowe ze- 


przez radio? 


wczasy”, 1515 (Ł) Aktualnoś- 
ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu 


zyki. 1530 „O prawdziwych 
karzełkach" — opowiadanie 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogól 


na, 16.00 „Szafa z lustrem — 
opowiadanie dla młodzieży, 
16.15 Muzyka, 16.20 (Œ) „Spra- 
wy naszego miasta”), 16.25 (Ł) 
Muzyka symfoniczna Fr. Lisz- 
ta, 16.45 (Ł) „Poczta Wujka Bol 
ka' 17.00 I DZIENNIK POPO- 
ŁUDNIOWY, 17.15 „Muzyka ra 
dziecka” 17,45 Radiowy porad- 
nik językowy, 18.00 „Dzwony 
Kornewilskie, 19.00 II DZIEN- 
NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 
Recital fortepianowy, 19.40 Mu 
zyka popularna, 20.00 „Wszech 
nica Radiowa”, 20.20 Koncert 
Transm. z Czechosłowacji, 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 
Utwory skrzypcowe, _ 22.00 
„Strajk monterów" — słucho- 
wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (Ł) 
Muzyka powaźra, 22.58 (Ł) 
Omów. prodr. lok. na jutro. 
23,00 OSTATNIE WIADOMOŚ- 
CT, 2310 Koncert symfoniczny, 


Sr 183, 


społy kolarskie, którę w ciągu 
6 godzin odbędą raid przez wo- 
jewództwo warszawskie. Traan 
raidu Nr 1 obejmuje powiaty 
wschodnie, trasa Nr 2 — powia- 
ty płnszachodnie, W miajsench 
postoju uczestnicy raidu wezmą 
udział w pracach społecznych w 
tori Będą oni dopomagaé w 
akcji żniwnej, zorganizują wy- 
stępy artystyczne, pokazy spor- 
towe jtp. Raidy znkończą się w 


„|dnin 28 bm. na stadionie WP ok, 


godziny I3-ej. 


Komunikot Nr. 1 Nr. 1 


Wydzał ału 1 Sroriowego wal | 


1. Podaje się do wiadrmości, 
ił na zebraniu odbytym w dniu 
GT. 
owal s 

Przewodniczący 
Meczysław. 


następująco: 
— ob. Tyl 


Bednarek Brlesław. 

Sokretarz — ob. Służewski 
Jerzy. 

Członkowie: ob. ob. Kuczkow 
ski Czesław, Klimczak Antoni, 
Rumiński Czesław, Czapla Ka. 
rimierz, Małkowski Henryk i 
Krysiak Kazimierz. 

2. Posiedzenia WS. odbywać 
ję będą we wtorki kaźdego 
tygodnia o godz. 13-ej w loka- 
Ju ŁOZB, przy ul. Piotrkow. 
skiej me 67-6, dokąd należy 
rować wszelką koresponden. 


się klubom, iż 
pisma 6 przydzielenie terminu, 
jik“ również zawiadomienia o 
mających się odbyć zawodach 
winny wpływać na 10 
przed terminem. 

4. Wzywa się kierownictwo 


czek er 


tebranie ZKS „Ogniwa“ 


Zarząd ZKS „Ogniwo! podaja 
do wiadomości, że w dnin 8 lip. 
ca 1949 roku o godzinie 18-tej 
w lokalu Klubu przy ul. 11.go 
Listopada Nr 30 odbedzie się po- 
siedzenie Zarządu Klubu. 

Ze względu na ważność spraw, 


br. WS. ŁOŻB ukonstytu- 


Z-ca przewodniczącego — ob. 


klubów do odebrania alęże | 


Ulubioną konkurencją lek koatletyczną vprawieną przes 
młodzież Związku Radzieckiego jest — rzut dyskiem. 


Wegrzy dobrze przyaotawoni 
p ZEE a kC 


do 3 meczów z Polską 


Przygotowania do meczów 
międzypaństwowych w piłce noż 
nej między Polską a Węgratni 
zostały już zakończone, Skład 
I i IT reprezentacji nie nlegt 
zmianie, Skład juniorów zosta- 
nie ustalony bezpośrednio przed 
wyjazdem ze Świdnicy. 


Wyjazd juniorów, którzy grać 


czem głównym Polska — Wę- 
gry, nastąpi wo czwartek, 7 bm, 
pociągiem pośpiesznym z Kato- 
wie, Reprezentacja I poleci dò 
Debreczyna samolotem w piş- 
tek 8 bm, z Warszawy przez Kru 
ków. 


zespoły sę niemnl równorzędna 
i Węgrzy moją poważne, szansa 
podwójnego. zwycięstwa, ni8603 
pierwszej — jedówksŁki 
wygląda następująco: 
Balogh II, Lantos, Borz- 


Tenni 
sik — Borzsci — Lakat, Egres 
usza — Deak — Psukas 


si — 
— Qsibor, Rozerwowi: Karolyi, 
Horwath, Nagy III i Keszthely. 

Druga reprezentacja, która wy 
atapi w Gda 
stna następująco: 
das — Szabo, Horwath — Szucs 
— Kiraly, Budai — Kocsis — 
Szilagy I — Maszaros — Buba- 
Rezerwowi: Szabo, Trif, Ar 


Węgierski Związck Piki noż- 
nej przygotował się do spotkań 
z Polskę bardzo poważnie, 
reprezentaeyjnych piłkarzy zor: 
ganizowano specjalne obozy kon- 


obecność wszystkich członków | qycyjne oraz szereg spotkań spar 
Zarządu obowiązkowa. ringowych, Wydaje się, że oba 
Z.K.$...QDaniueo** 


zdobywa moralny tytuł 
Mistrza kl. B. w boksie 


W dniu 2 lipea br. odbył się 
mecz bokserski o moralny ty- 
tuł mistrza KI, B pomiędzy dru 
żynami KS „Concordia“ (Piotr 
ków) — ZKS „Ogniwc” (Łódź) 

Zwycięstwo odniosła drużyna 
ZES „Ogniwa“ w stosunku 11:5 

Wyniki poszczególnych malk: 
były następujące: na pierw 
szym miejscu podajemy zawod. 
ników „Ogniwa“: 

Waga musza — Pawlak zre- 
misównł z Walęckim. 

Waga kogucia — Organck u. 
legł nieznacznie na punkty Si- 


23.50 Program na jutro, 2400 


korskiemu. 
Waga piórkowa — Kaczma. 


duia zmusił Adamczyka do pod 
dania się w III rundzie. 

Waga lekka — Grygierówski 
wygrał z Rejuiukiem w IIL run 
dzie przez t, ko. 

Waga półśrednia — Rybiński 
ulesł na punkty Majewskiemia. 

Waga średnia — Kucharski 
otrzymał punkty wałkowórem z 
powodu braku przeciwnika. 

Waga półciężka — Piórkow- 
ski ofrzymał punkty wnlkowe_ 
rem z powodu braku przeciw- 
nika ` 

Waga ciężka — Gampe wy- 
grał zdecydowanie na punkty z 
Połką, 


, Zsolnai i Kispeter. 
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godz 18 20 film dozw. od lat 18. 


Zakończenie audycji 1 Hymn AS" 
| rok w najładniejszej walce 


maana | | | M Aa KANON waiaicic wi 


w. Ażajew Ażajew 


- Daleko od Moskwy 


Z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 
ulicy ciągnęły się solidnie zbudowane domki — po 
środku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widniały mocne zabudowania oraz plecio- 
ne płoty dużych sadów. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt lat. 
Założył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk — 
z dumą objaśniał Karpow. — Przybyli tutaj zzą Baj- 
j doli. Oczywiście dziad jej nie do- 
czekał, ale ojciec móż natomiast dożył socjalizmu. . 

Goście zajrzeli do jednego i do drugiego domu, ale 
nigdzie nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front. Pozostali pracowali w tym okresie przy połowach. 
inni konwojowali do powiatu transporty z rybą. Batma- 
now „który już po raz drugi odwiedzał Dolna Sazanke, 


witał się z gospodyniami i dziećmi, jak stary znajomy, 
pokazywał towarzyszom ogrzewające dom rury, przez 

Aóre docierała woda z gorących źródeł. 

— Latem korzystają tą z elektryczności — opowiadał 
Batmanow. — Iwan Łukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostację. 

— Iwan Łukicz — jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
nawet funkcje doktora. — Wstąpcie do starego Trifona, 
a naopowiada wam cudów, — powiedziała pewna ko- 
bieta. 

— Bo ja towarzyszu, naszą wodę zawiozłem do No- 
wińska i Rubieżańska. ażeby zrobili analizę — .tłuma- 
czył Karpow. — Poradzili, ażeby cierpiący na reuma- 
tyzm brali kąpiele. Pon'eważ s*:ry Trifon chorował już 
od dawna na reumatyzm — poradziłem mu ażeby za- 
czat się leczyć tą woda. Bardzo mu pomogło i od tej 
pory i inni zaczęli się kurować Zresztą rybacy prawie 
wszyscy cierpią na reumatyzm. Dlatego jak tylko wra- 
caia z połowu — natychm'ast biorą kąpiele na nogi... 

Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego towarzy- 
szy gościnnie, ale z pewną rezerwą. W ich spojrzeniach 


i rozmowach taiło się ukryte pytane: — Po co przy- 
jechaliście dobrzy ludzie, czy tylko aby na nas popa- 
trzeć i siebie pokazać? 

— Czy zauważyłeś, że Karpow nie zaprasza nas do 
siebie? — szepnął Aleksy do Beridzeqo. 

Karpow jakoś niechętnie zaprowadził 
domu. 

Otworzył furtkę, przepuścił gości i dopiero wszedł 
ze nimi. Twarz miał pochmurną. Żona jego mloda ko- 
bieta o żywych brązowych oczach — przyjeła gości nie- 
uprzejmie, a na meża nawet nie spojrzała, Dwie dz'ew- 
czynki — jedna cztero, a druva sześcióletnia o żywym 
jak u matki spojrzeniu chowały się za jej plecami. 

Peridze snojrzał na świeżo bielone ściany, sufit. na 
białe podłoci, zakryte storannie wypranymi chodnicz- 
kami i pochwali? czyst Gosnadarze jednak milezeli, 
a rozmowa nie kleiła sie. Batmanow przywołał do sie- 
bie dzieci i poczestował je czekoladą. Przybadły do nie- 
go z ufnością. 
D-021200 


ich do swego 


4D. c. n) 


